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GORĄCZKA PRZEDWYBORCZA W ANGLJI.

SZWECJI W POLSCE.

Anglja przeżywa gorączkę przedwyborczą. Aa ilustracjach widzimy (po bokach) dwa 
plakaty agitacyjne, a pośrodku: u góry eskadrę samolotów propagandowych, oddanych 
przez prywatnych właścicieli do dyspozycji Mac Donalda, niżej kandydata Marshalla, 

maszynistę kolejowego, agitującego wśród swoich kolegów.

Marsz. Piłsudski
PRZEBYŁ GRYPĘ.

WARSZAWA, 21.10. (Tel. wł.) Z Bu- 
kairesztu nadeszła depesza urzędowa-, że 
mairsiz. Piłsudislki zapaid’1 na grypę i prze:z 
dlwa dlnii lieżał w. łóżku. W środę opuścili 
lóżłho.

Nowy poseł
WARSZAWA, 21.10. (Tel.,, wł.) Do­

tychczasowy poseł szwedzki w War­
szawie Ankerswerdt, który jest w 
Polsce od lat 11, złożył p. Prezyden­
towi wizytę pożegnalną, wraca bo­
wiem do Sztokholmu. Na jego miej­
sce przybywa p. Hennigsman.

Zgon
ZNAKOMITEGO RZEŹBIARZA.
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Niewypłacalność sowietów
WZBURZENIE NA GIEŁDZIE 

BERLIŃSKIEJ.
BERLIN, 21.10. — Dzisiejsze pierw­

sze wydanie dziennika „Germania" 
przyniosło sensacyjną depeszę z Mo­
skwy. jakoby rząd sowiecki postano-’ 
Iwił ogłosić niewypłacalność i zażą­
dać rocznego m.oratorjum od wszyst­
kich wierzycieli w Europie.

Wiadomość ta do tego stopnia wzbu 
rzyła giełdę berlińską, że minister 
skarbu Rzeszy uznał za konieczne 
zwrócić się telegraficznie do Moskwy 
po bliższe informacje.

Drugie wydanie „Germanji", które 
ukazało się o godz. 7 rano, przynio­
sło odwołanie poprzedniej wiadomo­
ści. Jednakże w sferach finansowych 
daje sic; w dalszym ciągu odczuwać 
wielkie zaniepokojenie, zwłaszcza 
wśród posiadaczy weksli sowieckich-

WARSZAWA, 21.10. (Tel. wł.) Dziś 
w godzinach porannych zmarł nestor 
rzeźbiarzy polskich, twórca Gladia­
tora, oraz Stacji Męki Pańskiej na 
łacnej Górze ś. p. Pius Weloński.

Radcy japońscy
DLA RADCÓW CHIŃSKICH.

LONDYN, 21.10 — Korespondent 
„Daily Telegraph1’ donosi z Man- 
dżurji, że komendant japońskich sił 
zbrojnych, gen. Honyo, utworzył w 
Mukdenie t. zw. radę mandżurską, 
A żoną wyłącznie- z Chińczyków, 
która ma objąć władzę nad krajem. 
Jednakże każdy z członków rady bę­
dzie miał obowiązkowo doradcę — 
Japończyka,

)V ten sposób rada mandżurska bę­
dzie posiadała pozory rządu narodo­
wego, podczas gdy w rzeczywistości 
Panami sytuacji będą władze japoń­
skie.

Nowy zamach
'.NA EXPRES BUDAPESZT-PRAGA. 

WIEDEŃ, 21.10. — Dozorca mostu 
J*a Dunaju pod Komorn znalazł na 
Mika minut przed przejściem pocią- 
?u pośpiesznego Praga — Budapeszt 
i "ia. bloki kamienne, leżące na torze 
^“lejowym.

. kolejarz zdążył przebiec kilkadzie- 
!lilt kroków na spotkanie expressu i 
l?rjy pomocy czerwonej latarki uprze

2,1 maszynistę o grożącem niebezpic- 
Czeństwie.'

■ Sprawców zamachu poszukuje po- 
' dna.

Program przyjęcia Lavala
w Stanach Zjednoczonych.

NOWY JORK, 21.10. Parowiec „Ile de 
France44 przybywa do po idu nowojor­
skiego we czwartek o godz. 4 rano (we­
dług czasu amerykańskiego). Premjer
l.aval  nie opuści pokładu przed godz. 8, 
gdyż dopiero’o tej godzinie przewidzia­
ny jest początek uroczystości.

O godz. 8 rano syreny wszystkich o- 
krętów, stojących na kotwicy w porcie 
nowojorskim, zawiadomią mieszkańców 
o wkroczeniu premiera Lavala na ląd a- 
merykaóski. W imieniu rządu Stanów 
Zjednoczonych powita premjera Francji 
minister spraw zagranicznych Stimson. 
Obaj mężowie stanu przejadą ulicami 
Nowego Jorku w powozie czterokonnym 
przez szpaler wojskowy długości dwu 
kilometrów.

Choroba Poincarego
i rezygnacja z wysokiego stanowiska.

PARYŻ, 21.10. Przygnębiające wiriaiże- 
nie wywołała w Paryżu wiadomość o re­
zygnacji Poincaiiegio z pirtziewodin.iicitiwa ra­
dy adwokackiej (Batoinnait).

Jet-t to jeidina z najwyższych godmościi 
w Irerarchjii państwowej Francji, jedle.n 
z tych zaszczytnych tytułów, o który 
mogą ubiegać się tyilko politycy moiriail- 
n i c oieMkaziteilin.i.

Dopiero w czerwcu Poiincaire wybrany 
<hvl- ...R*ąfywinieireim“ ■ i kiilikatkaiołfcniiie obie­

Pierwsze oficjalne przyjęcie odbędzie 
się w ratuszu u prezydenta Nowego Jor­
ku, Walkera. O godz. II przed połu­
dniem nastąpi odjazd z ratusza na dwo­
rzec kolejowy. Premjerowi Francji bę­
dzie towarzyszył korowód, złożony z 400 
najwspanialszych limuzyn, przybranych 
kwiatami.

Przyjazd do Waszyngtonu o godz. 18, 
gdzie prezydent Hoover będzie oczeki­
wał na dworcu w charakterze nieoficjal­
nym. Powitanie oficjalne nastąpi o godz. 
20 w Białym Domu, poczem odbędzie się 
bankiet z udziałem korpusu dyploma­
tycznego i najwybitniejszych przedsta­
wicieli polityk: i finansów.

Właściwe rokowania rozpoczną się w 
piątek rano.

cywał przyjechać do Paryża w ceiln o- 
!? jęcia zaszczytnego urzędu..

Otóż dymiisj-a dzisiejsza potwierdza, 
że zdrowie Poincarego pozostawia wśełc 
d!o życzeiniiia i stąd wnioski, że jego ka- 
rje.rę poiliitycziną uważać maileży zia skoń­
czoną.

Wiadomość tę społeczeństwo cale od­
czuło z głębokim bólem i rtlwuw-a o n.aj- 
’)■' iżs.źd prżyi?złość.

Szalony cyklon
W NOWEJ ZELANDJI.

LONDYN, 21.10. Cykil-on, iiiieinotowa- 
pej d oły eh czas eiiły, przeszedł nad mia­
stem Duinedin, południową sitdlllieą No­
wej Zeiliandjk

Trąbą powietrznazdruzgotała śzipifail 
dziecięcy.- jednakże siostry zdołały po­
uciekać z większością małych pacjen­
tów. W dalszym pochodzie trąba pctAie- 
t>r.z.n.a przeszła przez miejscowy t>o.r,wy­
ścigowy ‘w chwiiili,-* gdy nap lacu odby­
waj y się' biegi. Na w iidok zbl-iżającego 
się n.iebęzipiiieiĆzeńj?«t'wa publiczność zdąży­
ła uciec. .

Wir p.c»w'ieitrziny• znii-ósł z po-wierzchni 
zicmi t rybumy i. stajnie. Kiidikadizi-esiąt sa- 
mpt bojów. zostało ^wywróconych, pnzy- 
czern niektóre pospadały z nasypu. W 
całem mieście są potłuczone szyby. Trą­
ba powietrzna wyrwała‘6 tydi-ęcy, dińzeiw 
z kóiniierzaimii. Stojący w porcie paro­
wiec był’ miotany prize.z kiiłlkaniaście mi­
nut przez faile i ostatecznie rozbił snę o 
kamienne moilo

i Liczba rannych i zabitych nie jest je­
szcze ustalona. Straty mit Jonowe.

15 tys. aktorów
BEZ PRACY.

NOWI JORK. 21.10. — Najpotęż­
niejsze przedsiębiorstwo widowisko­
we w St. Zjednoczonych, t. zw. 
„Koncern. Sbuberta4’, ogłosiło niewy­
płacalność. Pasywa wynoszą 20 mil­
jonów dolarów.

Upadłość tej wielkiej firmy pociąg­
nie za sobą zamknięcie 76 teatrów 
rewjowYcli, dramatycznych i opero­
wy cli. Przeszło 15 000 aktorów pozo- 
sl a nie bez nracy.
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ukończył lat 25. Będziecie musieli dodać, 
że posłem może być każdy głuchoniemy, 
który ukończył lat 25, lub niemowlę, małe 
dziecko, poprostu bebe. (Wesołość), lub 
wprowadzić postanowienie, że poseł, który 
otworzy gębę w Sejmie, traci mandat.

I chwila nie jest stosowna, aby występo­
wać z marnemi wnioskami regulaminowemu 
Jeśli sądzicie panowie, że to, co krajowi 
powinni dać w tej chwili minister skarbu 
i ininster przemysłu i handlu zastąpi mu 
twórczość pp. Cara z Podoskim w komisji 
regulaminowej to ulegacie panowie złudze­
niu.

To. że i my w tej izbie zasiadamy, jest 
wynikiem pewnych praw. Regulamin jest 
to, jeśli nic magna, to przynajmniej parva 
charta. I jeśli wiadomo, że większość może

o min SEJMI. 
Mowa p. St. Strońskiego.
W czasie wtorkowej dyskusji w 

Sejmie na temat sanacyjnego projektu 
zmiany regulaminu sejmowego poseł 
St. Stroński (Kl. Nar.) wygłosi! prze­
mówienie, w. którem między innemi 
powiedział:

Regulamin, uchwalony na początku istnie­
nia Sejmu, był odrazu bardzo surowy, gdyż 
trzeba było okiełznąć żywioły przeciwne 
państwu i prawidłowemu działaniu tego 
Sejmu. Dlatego regulamin oparty jest nie­
mal na angielskiej zasadzie: „król nie mo­
że się mylić" w odniesieniu do marszałka. 
W grudniu ubiegłego roku uchwaliliśmy 
szęreg nowych zmian, które dały marszał­
kowi nowe bardzo duże uprawnienia oso­
biste. Niektóre z tych zmian zostały przy­
jęte przez kilka stronnictw, jw brzmieniu 
innem, niż było w pierwotnym wniosku 
B. B. Ale co 9 miesięcy nowy poród regula­
minowy i to z wnioskami bliźniaczemi, to 
za dużo.

Pierwsza poprawka chce umożliwić ogra 
niczanie przemówień do 15 minut. Czy to 
jest potrzebne? Przecież art. 20 już przewi­
duje dla skrócenia rozpraw zamknięcie li­
sty mówców, przerwanie dyskusji, przejście 
do porządku dziennego, nawet głosowanie 
bez dyskusji. Czy to jest słuszne? Zważmy, 
że i tak według regulaminu przemówienia 
przedstawicieli Rządu i sprawozdawców nie 
ulegają ograniczeniu, więc nie byłoby rów­
nowagi.

Po trzecie: Czy to jest zgodne z duchem 
tych poprawek, który dotychczas przejawia 
się we wnioskach regulaminowych B. B. z 
przed niespełna roku? Wówczas panowie 
dbali przędewszystkiem o to, aby pozosta­
wić jaknajwięcej uznaniu marszałka Sejmu, 
ta zaś poprawka o 15 minutach jest naru­
szeniem dotychczasowych praw marszałka. 
Marszałek według art. 58 ma prawo przywo­
ływania do rzeczy, według art. 42 może po 
godzinie mówienia określić czas, jaki pozo­
stawia posłowi do ukończenia mowy. To po­
winno wystarczyć.

Pp. Car i Podoski utrzymywali także, że 
chodzi o złagodzenie dotychczasowych prze­
pisów, które pozwalają na zamknięcie dy­
skusji więc lepiej ją ograniczyć do 15 mi­
nut. Uwierzyłbym temu, lecz pod warun­
kiem, gdyby panowie, wprowadzając nowy 
przepis, znieśli jednocześnie poprzedni, ale 
panowie wprowadzacie go obok dawnych, 
więc nie jest to żadne złagodzenie, ale do­
danie trzeciego kagańca do dwóch istnie­
jących.

P. Car dowodził również, że chodzi o 
wprowadzenie na mównicę sejmową więk­
szej ilości mówców,, bo dotychczas przema­
wiali ciągle ci sami. My jednak, słuchając 
w ostatnich czasach sprawozdawców panÓ5> 
z B. B., mieliśmy wrażenie, że panowie już 
sięgnęli do najgłębszych swoich rezerw. 
(Wesołość, oklaski na lawach opozycji).

Druga poprawka upoważnia do wnosze­
nia na Sejm spraw nieprzygotowanych. 
Czy jest to zgodne z duchem poprawek, po­
przednio przez panów zgłaszanych? żądali­
ście zwiększenia liczby podpisów pod wnio­
skami, aby Sejm nie był zaskakiwany. Żą­
daliście, aby poprawki były na piśmie . i 
miały poparcie 15 posłów, obecny więc 
wniosek jest sprzeczny z tendencją po­
przednią. Mówicie panowie, że to będzie 
stosowane wyjątkowo. Gdybyśmy się wi­
dzieli dziś poraź pierwszy, to byśmy wam 
uwierzyli. Pamiętamy jednak, że przebiczo- 
wano w ciągu jednej nocy najważniejsze 
sprawy, jak układy haskie, umowę z Niem­
cami, pamiętamy, że z miejsca marszałkow­
skiego padały słowa, że zapisywanie się 
kilku mówców z jednego klubu, to obstruk­
cja, jeśli więc tak postępowano przy naj­
ważniejszych rzeczach, to kiedyż uznacie, 
że godzina nie jest zadużo. Mamy też do­
świadczenie ze sprawą zmiany ustawy adwo­
kackiej i wiemy, że nie chodzi wam o rzeczy 
■wyjątkowe, lecz o możność niedopuszczenia 
do właściwego oświetlenia spraw.

Te poprawki są także źle zrobione. Mar; 
szalek Piłsudski mówił że w Konstytucji i 
w regulaminie jest groch z kapustą, że to 
jest niechlujnie zrobione. Obecnie propo­
nowane przez panów dwie zmiany całko­
wicie podpadają pod to określenie. Należa­
łoby więc całą sprawę odesłać do komisji. 
Ale my wiemy, że wniosek ponów, to tylko 
część nie chwilowych i nie błahych dążeń. 
Jeśli zważy się wszystko to, co ostatnio 
uczyniono przeciw swobodzie słowa w są­
dach i dodamy do tego to, co się obecnie 
robi przeciw wolności ^słowa w Sejmie, to 
to jest jeden wielki pochód niszczycielski 
przeciw swobodzie słowa w Polsce. (Oklaski 
u a ławach opozycji).

Glosy: hańba.
Pos. St. Stroński: W tym kraju w którym 

ongiś srożyla się cenzura rosyjska i dziś 
/nie jest lżej i przeciw temu burzą się uczu­

cia. (Oklaski na lawach opozycji). Zebrania 
są podstępnie udaremniane a w sądach art. 
82 ustawy o ustroju adwokatury zamyka 
usta adwokatom, gdyż adwokat, któryby 
bronił przeciwnika politycznego kierunku 
rządowego, byłby usunięty z adwokatury. 
Teraz zaś przychodzi niepotrzebne ograni­
czenie swobody słowa w Sejmie. Ale, proszę 
panów, w żadnej dziedzinie ten pochód się 
nie powiedzie, zadlugo bowiem naród pol­
ski o te swobody walczył, aby je sobie dał 
wydrzeć.

(Tu wywiązuje się ostra utarczka słowa 
między posłami z Klubu Narodowego a po­
słem Choińskinn-Dziediiszyckim z B. B., w 
rezultacie której p. marszałek przywołał p. 
Choińskiego-Dieduszyckiego do porządku 
z zapisaniem do protokułu).

Pos. St. Stroński: Będziecie musieli nic 
ograniczać się do zmiany regulaminu, lecz 
zmienić także przepisy Konstytucji, które 
stanowią, że posłem może być każdy, kto. 

MADRYT, 21.10. Podczas naeobecuiiośc.i 
' wszyisitlkich -posłów katodiiidkiich, parla­
ment hiszipańsikii uchwalił wczoraj usta­
wę o ochro n i e repulbiliikd.
' Usta-wa t»a prze.widująca miesłychaoi-e 
tturowe kary za zamach stanu, bądź agi­
tację, zmierzająca do zmiiany ustroju .re­
publikańskiego. jest wzorowana, ua nće- 
móeclkiej ustawie o ochronnie reipuiblitki. 

Autorem jej jest miiinisteir ąpraiw we­
wnętrznych, który przed opracowiainieim 
tekstu odbywał gruntowne studja w Ber 
limit;.

Premjer ndnisitrów 'Aziamia oświadczy! 
wobec przedistawicieilii pnaisy, że naiwno­
ścią byłoby ukrywać rzeczywisty stan 
rzeczy. Nowa ustawa jest dyktaturą. 
Premjer wyraził tubołlewamiie, że uchwa­
ła parlamentu wypadła o 6 miesięcy z.a- 
póżno, gd*yż przez ten czas wrogowie u- 
sl-roju z< ąźyłii zohydzić republikę.

Katolicka pras® <w Madrycie, komentu­
jąc te wywiad, nie sizczędai u>wag iro­
niczny ch.

„Czyż warto było wypędzać króla, po­
grążać kraj w odmętach wojny domowej, 
palić setki klasztorów, doprowadzać do 
upadku rolnictwo, zamykać szkoły,' wno­
sić zdziczenie obyczajów, by ostatecznie 
wrócić do dyktatury stokroć uciążliwszej, 
niż ta, którą piastował Primo de Rivera?“ 
lane dzienmiiki prawicowe, porównu­

jąc obie dyktatury, zaznaczają, iż pod- 
czas gdy poprzedni dyktator kierował

zrobić, co chce, to jednak poto jest regula­
min. aby pewien zakres uprawnień istniał 
i dla innych, bo inaczej nie byliby tu wca 
le potrzebni. Wartoby więc zastanowić się 
nad tem, czy ta charta ma być zniszczoną. 
Jeśli tu siedzimy, to uważamy, że mamy tu 
jeszcze coś do zrobienia,, a to, że tu jesteś­
my, wynikło, i z waszej woli, bo po prze­
wrocie majowym mogło nas tu wcale nie 
być. Lecz panowie sami wiecie, że obecność 
nasza jest potrzebna i to nietylko panom, 
ale i państwu. Nie możecie więc niszczyć 
ostatnich podstaw, na których oprzeć się 
może przebywanie w Sejmie przeciwników 
Rządu, bo gdy te podstawy zniszczycie, to 
nas tu nie będzie, a jakie tego będą następ­
stwa, to dla wszystkich jest zrozumiale. 
(Oklaski na ławach opozycji).

Głowa boli —
a Ja nie mam oryginalnej Aiplrlny... 
Piekło na zlemŁ

Przeciwko bólom głowy, zębów I kończyn, przeciwko reumafyzmowl, grypie 
i,wogóle wszelkim zazlębieniom zawsze najlepiej pomagają niezawodne 
tabletki Aspirin. Na każdej tabletce i na kaźdem opakowani* (po 20 lub 
6 tabletek) znajduje się krzyżowy napis BAYER, który stanowi markę 
ochronna oryginalnej Aspiriny. Do nabycia we wszystkich aptekach.Wielkie reformy w Hiszpanji.

Dyktatura, ustawa o pracy.
•się dobrem całego kraju, Aaaina musi 
sprzyjać najniższym instynktom mot (lo­
ch u, od którego ziależy istnienie nządu 
i cpubimkańskiego ITiszipainji.

MADRYT, 21.10. Minister pracy odczy­
tał na wczorajszcm posiedzeniu projekt 
ustawy, przyznającej robotnikom pra­
wo wglądu w adlmioistnację prizedfciię- 
h.orstw, w których są zaitrudiniemi. W 
przecteiiębiorstwaich, zaitrudiniiającyeh zgó 
rą 50 osób, urzędnicy i robotnicy two­
rzyć mają komisje, które będą iinterwe- 
njować w sprawach, dotyczących eidtmii- 
nii-s-tracji przedsiębiorstw. (Projekt nic 
dotyczy roimicitwa). Wspomniane komi­
sje intenwi njować będą w ustalaniu cen., 
przeprowadzać będą kwestje ewentual­
nego podwyższenia- zarobków oraz udzia­
łu robotników w zyskach, wreszcie bę­
dą miały prawo 'Wgłądania w sprawy .bi­
lansu i rachunkowości.

PARYŻ, 21.10. Komitet wykonawczy 
związków koilejianzy hiszpańskich posta­
nowił za-rządaić głosowanie w sprawie 
strajku generalnego. Strajk kolejarzy 
ogarnął już Andailu.zję i Mallagę.

Pierwszy śnieg
W WARSZAWIE.

WARSZAWA, 21.10. (Tel. wł.) Dziś 
w Warszawie 6padł pierwszy śnieg.

ŚMIERĆ W PODZIEMIACH KOPALNI.

W kopalni Mont Cenis, jak jnż donosiliśmy, nastąpił wybuch gazów. Na ilustracji po R 
lewej grupa uratowanych robotników kopalnianych, po prawej rodziny górników | 
w oczekiwaniu wiadomości z kopalni. Liczba ofiar katastrofy wzrosła do 17. W spitalu | 

5 górników walczy ze śmiercią.

SKUTKI KBTZ1SIII STUKI
KAŻDY CIICE BYĆ KOMORNIKIEM,

WARSZAWA, 21.10. Rejenci i komor. 
nięy — to są ci przysłowiowi szczęścia, 
rze, którym nietydiko lnie dokucza kry. 
zys, aie przeciwnie ■ przyspanza ogromne 
zyski- Nic więc dziwnego, że wiele- osób 
gannie się do tego zawodu. Kaincelairje 
prezesów sądów okręgowych, mianują, 
cych komormiików zawalone są wpływa- 
jącemi matowo podaniami kandydatów 
rekrutujących się z. urzędników, ziwłśu 
szcza sądownictwa, a w wielu wypad, 
kach i wojskowych.

Ostatnio miiatnowiałno w Warszawie &z,e. 
reg komormiików, wśród których sipore 
jest wojskowych. Opuścili szeregi służby 
czynnej, ażeby poświęcić się bardziej in. 
tratnemu zawodowi komarniiikowsikiemu,

PUSTE SKLEPY W ŚRÓDMIEŚCIU.
Przed kiilku miesiącami został' zilikwi- 

dowa-ny wielki sklep przy zbiegu u>l, 
Wspólnej i Marszałkowskiej. Lokal skle­
powy, w samem centrum miasta, od kil­
ku miesięcy nie może znaleźć nabywcy, 
mimo że właściciel chce wynająć za maj. 
niższą cenę. Takich pustych lokali skle­
powych „robi się“ w Warszawie coraz 
więcej

BEZROBOCIE WŚRÓD MUZYKÓW.
Ostatnio szereg resitaiuracyj warszaw 

wkich ska/owoł orkiestry i przeszedł ua 
muzykę mechaniczną, gramofony z t. zw. 
a zmacii: a <2 am i Zwłaszcza restauracje 
drugorzędne, które zatrudniały orkie- 
sry. składające siię z kiilkut osób, woła­
ły ponieść jednorazowy wydatek, niż 
piać;. pensje muzykom. Ale nietylko za­
kłady dsnugorzędine. Jedna z wielkich 
śródmiejskich restaiuracyj też zrezygno­
wała z orkiestry na korzyść muzyki me­
chanicznej.

Muzycy pos toinowiillii ostro zaprotesto­
wać przeciwko temu giroźnemu niebem 
pieczeństwu dla rzesz za'wodowców.

Ositaitnóo jeden c-iios po diru.giim pada na 
ten zawód, Kinia dźwiękowe, zamknięcie 
opery, obecnie mechanizacja muzyki w 
zakładach restauracyjnych, oto coraz do 
tkli ws.ze uderzenia dlla wielotysięcznej 
armji zarobkujących sztuką muzyczną. 
To też liicziba bezroboczych muzyków 
wzrasta z każdym dniem.

Samobójstwo
FABRYKANTA

W CZĘSTOCHOWIE.
W dn. 19 bm. powiesił się we wla- 

snem mieszkaniu jeden z zamożniej- 
szych kupców częstochowskich, wła­
ściciel fabryki lalek, Janas Fajglo- 
wicz. Desperat skorzystał z chwili, 
kiedy rodzina jego wyszła z wizytą 
do znajomych i, mając przed Sobą 
kilka godzin swobody, napisał listy 
do najbliższych, poczeni z całą pre­
medytacją sporządził misterną pętle 
z rzemienia i przerzuciwszy ją przez 
hak żyrandola, zawisł w powietrzu, 
od rzucając nogami krzesło, ‘ po któ- 
rem się wspiął do pętli. Kiedy nad 
wieczorem powróciła do mieszkania 
rodzina, na haku kołysał się już zim­
ny trup. Przyczyną samobójstwa 
były kłopoty finansowe.
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FILIPY Z RADOMIA
Kłamliwa napaść na dziekana Rady adwokackiej.

Sądów Rosyjskich przez Polaków. Obecnie 
poseł na Sejm Rzeczypospolitej Polskiej. 
Adwokat i Dziekan lłady Adwokackiej, 
Jan Nowodworski, wyraża obawy, że .adwo­
katura będzie zaśmiecona Sędziami Polski­
mi".

Otóż twierdzenie, jakoby pos. No­
wodworski mówił o zaśmiecaniu ad­
wokatury sędziami polskimi, jest po- 
spolitem kłamstwem, niesłychanie bez­
czelnie poddającem czytelnikowi 
wrażenie, jakoby pos. Nowodworski 
tak się wyraził, oraz dodającem ze­
stawienie ze Szczegłowitowem, opar­
te na tym jednym wyrazie, który do 
pos. Nowodworskiego doczepione w 
drodze zwykłego kłamstwa.

To jest czwarte oszustwo.
Zarząd główny Zrzeszenia sędziów 

i prokuratorów powinien sic zająć

Pisma obozu rządowego („Gazeta 
Polska” nr. 286) ogłaszają... protest 
jćola radomskiego Zrzeszenia sędziów 
j prokuratorów przeciw mowie p06. 
Jana Nowodworskiego o przedłoże­
niu rządowem w sprawie ustroju ad­
wokatury, przesłany do zarządu 
rjownego Zrzeszenia w Warszawie, z 
wezwaniem, aby zarząd imieniem ca­
łego Zrzeszenia również wystąpił z 
protestem.

Dokumencikowi, jakim jest protest 
Zrzeszenia radomskiego, warto się 
przyjrzeć z bliska, jako jednemu z 
objawów zwyrodnienia obyczajów, 
i lekkiego poczynania sobie z prawdą 
w służbie BB.

Oświadczenie Zrzeszenia radom­
skiego bierze za podstawę przytocze­
nie niektórych ustępów mowy pos. 
Jana Nowodworskiego. Przytoczenia 
te stanowią więcej niż połowę całości 
oświadczenia radomskiego. Ale jakie 
są te przytoczenia?

1) Pos. Nowodworski powiedział:
„Będzie miał dostęp do niej każdy sędzia 

każdego sądu powszechnego, będzie miał 
dostęp każdy sędzia każdego sądu wojsko­
wego, będzie miał dostęp kazuy sędzia są­
du administracyjnego. • Ale to jeszcze mało. 
Jeżeli aplikant sądowy po dwóch latach zda 
egzamin sędziowski, później pójdzie, nie u- 
chybiając w niczem tej dykasterji, do Mi­
nisterstwa robót publicznych i tam się do­
służy stopuia referenta, np. przy budowie 
kanałów, to ma otwartą drogę do adwoka­
tury. To jest niebezpieczeństwo nietylko 
dla adwokatury".

Otóż panowie z BB. w Zrzeszeniu 
radomskiem wypuszczają ze środka 
tego czterozdaniowego ustępu drugie 
i trzecie zdanie, skacząc odrazu po 
pierwszem do ostatniego o niebezpie­
czeństwie i zniekształcając w ten spo­
sób całkowicie oświadczenia pos. No­
wodworskiego.

To jest pierwsze oszustwo.
2) Pos. Nowodworski powiedział:
„Obecny projekt wprowadza do składu

komisji egzaminacyjnej dwóch sędziów są­
du okręgowego i apelacyjnego. Nie ubli­
żam zupełnie wiedzy sędziów, ale twierdzę 
(ponieważ znane są wypadki, gdy miody 
człowiek, który dwa lata temu zdał egza­
min sądowy, był rok asesorem i dostał się 
na sędziego okręgowego, mając 2? lat), 
żeby taki człowiek mógł egzaminować kan­
dydatów na adwokatów, to jest rzeczą nic 
T pojęcia, rzecz, która zupełnie niweczy 
wszelką wartość tego egzaminu. I dlatego 
/rojekt komisji kodyfikacyjnej był słusz- 
iy: musi być jeden sędzia Sądu apelacyj­
nego, to jest człowiek, który poznał do­
kładnie wszystkie arkana naszej wiedzy 
„ którego udział daje gwarancje, że istot­
nie w tej komisji egzaminacyjnej wszystko 
<ię dobrze dzieje, nikt z nas przeciwko to­
nu nic nie ma".

Otóż panowie z Zrzeszenia radom- 
ikiego urywają to przytoczenie w 
połowie, opuszczając ostatnie zdanie, 
w którem pos. Nowodworski uzliaje 
pożytek obecności doświadczonego 
lędziego w adwokackiej komisji egza­
minacyjnej, a w ten 6posób, przez 
urwanie w środku, wprowadzają w 
umysł czytelnika fałszywe wrażenie, 
jakoby pos. Nowodworski był za u- 
sunięciem sędziów wogóle.

To jest drugie oszustwo.
3) Pos. Nowodworski, przytoczy­

wszy przykład z przededniu jego mo­
wy, iż jeden z sędziów powiedział ad­
wokatowi bez żadnego rozumnego 
powodu, iż nowa ustawa pozwoli mu 
skreślić go z listy adwokatów, powie­
dział o tym niesłychanym przepisie 
‘Ht. 82 zamierzonej ustawy w spra­
wie skreślania:
J ..Czy panowie zastanawiali się nad tern 
że aby usunąć stróża magistrackiego, któ- 
ry zamiata ulicę, trzeba dyscyplinarne po­
stępowanie przeprowadzić, prezydent mia­
sta nie może go oddalić, podczas gdy ka- 
cyk prowincjonalny może adwokata z listy 
wykreślić".

Tutaj panowie z Zrzeszenia radom­
skiego już poprostu w temsamem. jed- 
neill tylko zdaniu opuścili pierwszą 
<lzęść, zaczynając od zakończenia o 
kacyku.

do jest trzecie oszustwo.
4) Wreszcie, po takich trzech przy­

toczeniach, oświadczenie Zrzeszenia 
radom-skiego‘ dochodzi do wniosku:

..Nie dotykając zupełnie strony meryto- 
Jycznej projektu Ustawy o Ustroju Adwo 
Mury { pozostawiając, na uboczu jego kry- 
lydę, Koło ■ Radomskie Zrzeszenia Sędziów 
1 Prokuratorów uważa, że słowa posła Ja- 
aa Nowodworskiego stanowią ciężką znie- 
Sagę wszystkich . Sędziów Rzeczypospolitej, 
takim tonem przemawiał minister Rosji 
Jaskiej Szczeglowitow, kiedy z trybuny 
Jutny Państwowej mówił o zaśmiecaniu 

Wanuinikii pożyczki t. z»w. „telefoni.icz- 
nej" są tak gróteslkoiwe, że. warto z miC- 
mi zapoznać szersze koła społeczeństwa.

Nie będziemy w tej chw.iiłi mówili o 
warmnikach technicznych — finansowo 
natomiast jej obliczenie godne jest Spe­
cjalnej uwagi.

Pożyczka ima wynieść 550.000 fuotów 
z czego 250.000 w gotówce, a 500.000 w 
nairzęd złach i sprzęcie telefoniie-Zjiym. 
Faktycznie jednak cyfry te są znaczni c 
mniejsze. Podwyższono je tendencyjnie 
w tein spoisób, że do ogólnej sirjny pożycz 
ki zMicizono spłacane w ciągu 6 lat raty 
a mortyzaóyjne.

Cala operacja urządzona jest w ten 
sposób, że pożyczkę daje trust angielski 
ratami w ciągu 7 lat. Ale już od drugie­
go roiku rozpoczynają się spłaty. Czyli 
wierzyciel przez 6 Lat jedną ręką bierze. 
a dir.ugą to samo znowu pożycza.

Dowcipnie tę kombinację ilustruje 
..Gaizeta Warszawska4' na przykładzie: 
A obiecuje B — 100.000 zł. pożyczki, ailc 
nie odrazu, tylko ratami tyigodiniowemi 
po zł. Splata naistęipu.je też ratami po 100 
zl. począwszy od drugiego tygodnia. W 
ten sposób A potrzebujc na tę transakcję 
tylko tych pierwszych 100 zl‘.

W zwykłych sfo&umlkiaich, opartych na 
.zdrowym sensie, taka trainizakcja nazy­
wałaby się pożyczką 100 zl., udzieloną 
na 1000 tygodni. Według zaś zasady, 
przyjętej w umowie o pożyczce telefo­
nicznej. na.zywola.by jsię to... pożyczką 
100.000 zl. Sprytny pośrednik, któryby 
zastrzegł sobie pól proc, od'tej tranzuk- 
c-jt. otrzymałby... 500 zl.!

Po odrzuceniu tego tricku stwierdżn­
iny. że mayimum zadłużenia poczty bę-

tem oświadczeniem radomskiem. Ale 
powinien to zrobić w tym celu, by 
skarcić Zrzeszenie radomskie, wyty­
kając mu, że krętactwa tego rodzaju 

takie fałszowanie mowy sejmowej 
wraz z ‘taką kłamliwą napaścią na 
dziekana Rady Adwokackiej, są uj­
mą dla ogółu sędziów. Dzisiaj, po o- 
głoszeniu oświadczenia radomskiego, 
cały kraj będzie czekał na to skar­
cenie, a pożądane by było również u- 
jawnienie, kto i jak przeprowadzał 
wydanie tego haniebnego oświadcze­
nia, bo jest rzeczą pewną, że nie 
wszyscy członkowie stanu sędziow­
skiego w Radomiu mogli być.zwolen­
nikami tego sromotnego wyrwania 
się radomskich Filipów z Konopi.

St. St. .

Sławny kiasztor Jezuitów Charniartin de la Rosa, który został przez antykatolicki rząd 
republiki hiszpańskiej przejęty na własność państwa.

Groteskowe warunki 
pożyczki telefonicznej.

dzie wynosiło 295.525 funtów (w czwar-
tym roku), a nie 550.000, o których mówi 
ustawa i umowa.

Jeszcze grot esików ieij wygląda ta rzecz, 
jeźłi weźniemy Samą tylko pożyczkę go­
tówkową. W pierwszym roku poczta do- 
st-aje 99.000 funtów. W dirugiim dostaje 
49.000, ale spłaca 67.500. Po pięciu latach 
wpłaty wyniosą 241.250, a spłaty 251.125 
fuinttów. Krótko mówiąc, pożyczka go­
tówkowa 'wynosi nie 250.000, ale 99.000 
i jest spłaicailną w ciągu 5 lat i jednego 
kwartału.

Cala zaś operacja przedstawić! się w 
ten sposób, że poczta otrzymuje 99.000 
funtów, pllart.nych jak wyżej, i towary tc- 
lefoniiczne na Sumę 500.000 fu.ntów, które 
to towary 'będą dostarczone w ciągu 7 
początkowych lat umowy, a zapłacone w 
jej końcowych 7 latach.

W jakim celu zaistosowa.no ten „auto- 
miatycziny4’ systeim, polegający na wli­
czeniu do ogólnej sumy pożyczki zapła­
conych już rat?

Chyba poto, aby fikcyjną wysokością 
u dzieilonej pożyczki uspraw iocliłiwić o- 
groimne korzyści., jakie trust wyciągnie 
z Poilski pod postacią opłat licencyjnych 
i zastrzeżonych sobie dostaw?

Skądinąd nip. ..Robotnik!' (nr. 560 z 
dnia 16 b.m.) dowiaduje się. że; 1) poza 
plecami „Teleplicm Autpmatic and Gene­
rał Trust Ltd” stoi pruski koncern Sie­

mensa. finansujący akcję IT.tle.rą; 2) 
sam ,.Tirnst‘' pobiera: pieniądze, z firndu- 
sziu ■ eksportowego Rządu angielskiego, 
płacąc 1 i pól. proc., a biorąc- bd Polski 
8 i pół. •

Niezły zarobek.

Siły zbrojne JaponjL
Armja lądowa. — Flota. •

Jaipońjia' za.nządiziila częściową moibiili- 
zację siwej floty wobec ząostirzęniia siię 
sytuacji na tcrcńiiic zatargu O Mainidlżuirję.- 
Na horyzoncie wschodiniiim uikaizujc się. 
cień potęgi zbrojnej Stanów Zjednoczo­
nych, które, jako zainteresowanie w wy­
niku okupacji Mandżur ji przez-Japom ję, 
•wysłały już awangairdę swych sil zbroj­
nych nia morzu do po-rbu w Szanghaju.

Stała ammja lądowa japońska skłlada 
s:ę z 17 dywizyj, 4 brygad kiawialerjii, 2

pułków ćtrtyLerji górskiej. 8' pułków ar- 
tyi-e-.rji potowej. D--"w.iizjia .na rotspiie bojo­
wej jiiczy 18.7Ó0 żołnierzy i :oficerów. 
4.800 koni.,- 56 dział. N-h stopie pokojowej 
liczy armją japońska (1959 r.) 15.540 o- 
ficerów i 195.540 żoiłniieinzy.

Naczelnym szefemi ar-mjii i floty jenj 
Mikado. on mianuje ministra. wojny, m.i- 
niistira marynairki, szefa sztiabu general­
nego, dyrektora szkoły wojskowej oraz, 
członków rady wojennej.

Budżet wojskowy na r. 1929-50 wyno­
sił sumę 225.256.000 jenów.

Wybrzeża Jiaiponjii podiziieloine są na 
trzy okręgi. morskie z głów nenii porta­
mi wojennemii: Yoko&uka, Kuire i Sasobo.

Flota wojenna Japonji została, o iile 
chodzi o wielkie jednostki bojowe, nie­
co zmniiejszona. zgodnie z układem mor­
skim, podipiiiJiainyim w Waszyngtonie. .To­
naż wielkich okrętów bojowych został 
określony cyfrą 515.000 ton.

Na całość floty wojennej japońskiej 
składają się (1950 r.): . 10 pancerników, 
7 krzyżowców bojowych, 52 krzyżówce 
mn.iejsize, 5 aiwjomatkii, 2 kainonierki, 106 
torpedowców, 65 lodzi podwodnych. Za­
łogi okrętów wojennych wiraż z oficera­
mi i służbą techniczną liczą 85.000 ludzi,

Z DNIA.

Po 900 latach...
Do „Kurjera Poznańskiego” dono­

szą z Sępolna, co następuje:
Na dzień 11 grudnia została naznaczona 

sprzedaż w terminie przymusowym mająt­
ku ziemskiego Komierowo i Komierówk-o, 
obszaru 5.000 mórg, których dotychczaso­
wym właścicielem jest p. Tomasz Komie- 
rowski. syn ś. p. szambclana Romana Ko- 
microwskiego. długoletniego posła do par- 
amentu niemieckiego. Za czasów pruskich, 

(lobia komierowskie były jedyną większą 
placówką polską w powi.ecie Złotowskim, 
toteż urzixlowe ogłoszenie’ przymusowej 
sprzcnlaży lej majętności, wywarło w okoli­
cy wielkie wrażenie.

W związku z tem, pismo przypomi­
na, co pisze dr. M. Orłowicz w „Prze­
wodniku po Pomorzu":

„Komierowo, wieś polska, jest jedyną 
wioską na Pomorzu, która od 900 lat utrzy­
muje się w ręku tej samej rodziny, Bossu- 
tów - Komierowskich. Wywodzą się oni z 
czeskiego rycerza Bossuty. który przybył 
w r. 965 z Dąbrówką do Polski i od Mie­
czysława L dostał dobra Komierowo i Wlo- 
ścibórz w granicznej Krainie. Jego potom­
kowie od Komierowa przybrali nazwisko 
Bossutów - Komierowskich. Komierowo le­
ży w okolicy lesistej, w sąsiedztwie przed­
historycznych szańców, ciągnących się na 
długości kilku kilom., które niegdyś bro­
niły granic Polski od Pomorza. Pierwotny 
dwór, który był obronny, stał na połud­
niowym stoku szańców, lecz zniszczyli go 
Szwedzi w r. 1656. Obecny dwór wybudo­
wał Piotr Komierowski; ostatnio został on 
przebudowany przez Romana K. wedle pro­
jektu Stabrowskiego z Nakla We dworze 
znajduje się pokaźna bibljoteka oraz ar­
chiwum rodzinne, zabierające rękopisy i 
dokumenty z XV wieku. Oprócz tego jest 
-tu przechowany bogaty strój damski ślub-, 
ny. z 'XVI wieku i portrety członków rodzi­
ny Komierowskich. Rydzyńskich. Niesio­
łowskich. Grudzińskich. Zboińskich, Sikor­
skich. Kurnatowskich. Święcickich, Radzi­
mińskich, bisk. Szembcka, a z nowszych 
czasów ks. arcyb. Stablewskiego. Obecnym 
właścicielem Komierowa jest Tomasz K. 
i jego żona, Róża z lir. Zamojskich. Nieda­
leko dworu stoi kościół pierwotnie fundo­
wany 1272 r. przez kanonika gnieźnień­
skiego. ks. Wlościborza Komierowskiego, 
w miejscu, -gdzie, w walce z Pomorzanami 
zginął 1115 r. Michał z Komierowa".

Majątek komierowski — przetrwał 
jak widzimy — wszelkie burze, 
wszelkie kryzysy — i dopiero teraz, 
po 900 latach, zlikwidował go kryzys,, 
który do historji przejdzie niewąt­
pliwie pod nazwą „kryzysu sanacyj* 
nego“...

95 tysięcy nauczycieli
W REWOLCIE 

PRZECIWKO PAŃSTWU.
(KAP) Pod powyższym tytułem o- 

istatni zeszyt „Action Catholiąue cle 
France4’ podaje sprawozdanie ze zjaz­
du zradykalizowanego nauczyciel-' 
stwa francuskiego. Zjazd rozpoczął 
<się i zakończył śpiewem „Międzyna­
rodówki". Na zjeździe wygłoszono 
szereg przemówień czysto politycz­
nych, o zabarwieniach socjalistycz- 
nem. i komunistycznem. W dziedzinie 
wychowanići postanowiono wytężyć 
działalność, aby szkoła stała 6ię przy­
gotowaniem do rewolucji socjalnej, 
zaprawiać młodzież do walki klas i 
uświadamiać ją o wyzysku i niespra­
wiedliwość-! ustroju burżuazyjnego.

W edług statystyki 80 tysięcy nau­
czycieli we Franc-ji należy do związ­
ku socjabsiycznego. 15 tysięcy do ko 
munistycznego, około 55 tysięcy nale­
ży do organizacji katolickiej. To też 
prasa francuska wyraża poważne o- 
bawy przed czerwonymi wycho­
wawcami, nawołując rząd i opinję 
francuską do energicznego przeciw­
stawienia się radykalizowanemu nau­
czycielstwu. „Le Temps41 pisze: „Kraj 
musi sic bronić, przeciwko temu bar­
barzyństwu nowoczesnemu, zarówno 
władze państwowe, jak i każdy oby­
watel".

Stosuniń francuskie są wymownem 
ostrzeżeniem i dla nas.

zaistosowa.no
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ZYGZAKIEEM.

DOLAR.
polar choruje też po luńcie, 
Wszystko niepewne, spada, tonie...
Na jakimi przeto stanąć gruncie, 
Gdy już nie można w Waszyngtonie?

Wszelkie wartości lotne, płynne; 
Niczemu ufać już nie można. 
Kwasem się stały soki winne, 
Choć je dosięga dłoń ostrożna.

Z kari zbudowano chmur drapacze, 
Choć mówią: z cegieł i ze stali. 
Trzeba budować świat inaczej, 
Bo -ię na głowy świat nam zwali.

Funt nas już zawiódł, dolar za nim, 
Symbol potęgi nieziszczalnej.
Co miało być Żelaznem trwaniem, 
Jest ot, materjał łatwopalny.

Lecz jest grunt jakiś mocny, trwały, 
Którego wielkość nie przeminie, 
Próżnoby dłonie go szukały
Czy w Waszyngtonie czy w Londynie.

Jest przecież jakiś punkt oparcia 
Musi być jakiś probierz wieczny, 
By serca chronił od wymarcia 
I by się człowiek czuł bezpieczny.

Ćw.

UWAGI.

Poza kolejką.
W śródmieściu Sosnowca spotykam 

znajomego nauczyciela, wychodzące­
go z domu, gdzie mieszka lekarz-den- 
tysta. Na stereotypowe pytanie: — 
Co słychać? — odpowiada:

— Byłem u dentysty. Próchnica.
— Dlaczegóż nie w Kasie chorych?

trącają mi składki wysokie, ale nie 
korzystam z usług Kasy, ho tam trze­
ba czekać.

— Przecież są wprowadzone numer­
ki i ściśle przestrzegana jest kolej­
ność.
< — Ale żeby dostać numerek, trzeba 
udać się do Kasy na parę godzin 
przed wizytą u lekarza, a ja jestem 
człowiekiem pracy. Rano lekcje w 
gimnazjum, wieczorem wykłady na 
kursach. Nie mam czasu na wyczeki­
wanie w amibula tor junt. Nie mogę so­
bie pozwolić nawet na małe pół godzi­
ny. Wolę płacić lekarzowi prywatnie, 
niż tracić drogi czas w ambulato- 
rjum.

Rozmowa jest najzupełniej ’ auten­
tyczna. Trzeba dodać, że mój roz­
mówca mieszka w okolicach ulicy 
Wawelu w pobliżu centralnego ambu­
latorium Kasy chorych.

Cóż z tego wynika? Oto to miano­
wicie, że wielu ubezpieczonych, szcze­
gólnie z pośród inteligencji, zajętej w 
różnych porach dnia, ogranicza swój 
stosunek z Kasą chorych do płacenia 
składek, ale z jej usług mało, albo 
wcale nie korzysta.

W poczekalniach amibulatorjum go­
dzinami wysiadują kobiety, dla któ­
rych jest to nieraz okazja do plotko­
wania i użalania się na kłopoty domo­
we. One zawsze mają czas i one naj­
częściej korzystają z leczenia kaso­
wego, najmniej zaś ciągną korzyści 
rzeczywiści ubezpieczeni, bo 'im się 
pali pod nogami, każda minuta jest 
droga. Zajęci pracą zawodową nie 
mają czasu, ani ochoty do ubiegania 
się o numerki. ■

Trzeba przyznać, że zarząd Kasy 
chctych dość już dużo zrobił w kie­
runku poczynienia udogodnień w ko­
rzystaniu z ambulatoryjnej pomocy 
lekarskiej. Jest to jednak jeszcze nie 
wszystko.

Czy nie udałoby się wprowadzić 
takiej inowacji, iżby ubezpieczeni w 
kolejności przyjmowania pacjentów 
przez lekarzy byli inaczej traktowani 
niż rodziny ubezpieczonych?

Niepracująca młodzież i plotkujące 
damy/ mogą dłużej czekać na swoją 
kolej, a ludzie pracy powinni być 
wpuszczani do gabinetu lekarza poza 
kolejką.

Noir.

Popierajcie L. 0. P. P.

Jeszcze o zajściach
w szkole powszechnej w Czeladzi.

Uwagi nasze na temat zajścia jakie 
miało miejsce w Czeladzi wywołały 
poruszenie w społeczeństwie i liczne 
komentarze. W związku z tern otrzy­
maliśmy szereg wyjaśnień, jak rów­
nież szczegółów, dotyczących stosun­
ków panujących w szkołach powsze­
chnych w Czeladzi, gdzie żywioły ko 
munistyczne rozwijają ogromnie oży­
wioną działalność.

Do sprawy tej będziemy musieli 
powrócić. Stwierdzić trzeba tylko, że 
władze szkolne niewłaściwie postępu­
ją, i zamiast dawać na stanowiska 
nauczycieli w tego rodzaju „ekspo­
nowanych" placówkach, doświadczo­
ne siły męskie nauczycielskie, dele­
gują młode nauczycielki, które w 
tych warunkach pomimo całego za­
pału do pracy i oddania się temu za­
wodowi, nie mogą sobie poradzić z 
niesfornym żywiołem. Przykład o- 
st.r.ni najlepiej tego dowodzi.

Nauczycielka', z którą miało miej­
sce zajście obchodziła się z dziećmi 
specjalnie wyrozumiale, przychodząc 
niejednokrotnie z pomocą biedniej­
szym. A tymczasem kilku dzikich wy 
rosików podburzonych przez jakieś

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Zagłębiu
cU.ś wyświetlają: 

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Burza nad Zakopanem. 
PAŁACE: Dziewczę z Wenecji.

BĘDZIN
NOWOŚCI: Świat szaleje.

CZELADŹ
CZARY: Dalsze dzieje Tarcana.

DĄBROWA
WANDA: Generał.

ZAWIERCIE
STELLA: Chata wuja Toma (wersja 

dźwiękowa).

X PODZIĘKOWANIE. Zairząd Towarzy- 
swa artystyczno - Lbteiraickłiego składa u- 
pizejme podziękowanie firmie „P. Laim- 
preclit" za nadesłanie papieru dio deko­
racji aadi ma. X-tą wystawę obrazów i 
rzeźb Towa-rzystwa.
X DO KASY CHRZEŚCJAŃSKIEGO 
IOW. DOBROCZYNNOŚCI w Sosnow­
cu wpłacili: urzędnicy Sosnowieckiego 
Tow-arzystwa .pozostałe z wieńca n>a grób 
śp. R. Rainkoi wieża na obiiiady dlla beiz.ro- 
boczych zł. 67 i na sieroty zł. 67; p. Zo- 
fj.a Meye.rholdiowa składkę na beizrobo- 
czych za miesiące Upiec, sierp'*ec, wrze - 
Ssień i październik rb. zł. 40.
X IX PLENARNE ZEBRANIE IZBY 
PRZEMYSŁOWO - HANDLOWEJ w So­
snowcu odbędzie się w cziwwteik 29 bm. 
o godz. 18 w sali Banku Handlowego w 
Sosnowcu przy ud. Małachowislkiiego 5. 
Porządek obrad: zaprzysiężenie rzeczo­
znawców i konitiroleirów zaprzysiężonych 
Izby, przyjęcie protokółu & ostatniego 
plenarnego zebrania Izby, sprawioz-diainic 
z działalności Izby za czas od 25 maja 
do 29 października 1931 r. (ref. 6t. ref. 
Gadomski), sprawa zmian w podziale 
administracyjnym państwa (ref. radca 
prawny Braun), preilimiinairiz budżetowy 
Izby na . rok 1952 (ref. dyr. Diittrich), 
sprawa -walki z bezrobociem (ref. radca 
pjawny Braun), ustalenie wysokości o- 
pla-t, pobieranych za specjalne czynno­
ści Tziby (ref. s't. ref. Gadomski), sprawa 
zwalczania ulicznego pośrednictwa han­
dlowego (ref. radca prawny Braun), roz­
patrywanie ewemt. wniosków, zgłoszo­
nych ma plenarne zebranie wedle § 9 re­
gulaminu obrad plenarnych .zebrań.
X LUSTRACJA URZĘDU STAROŚCIŃ­
SKIEGO. Wczoraj przybył' do Będzina 
dr. Dankowisiki, ‘inspektor s-tarost^' woje­
wództwa Kieleckiego, celem przeprowa­
dzenia lustra-cjii urzędu atairości-ńsikiego. 

czynniki z zewnątrz urządzają na 
nią napad. Jasną rzeczą jest, że coś 
tu jest nie w; porządku. Nauczyciel­
ka pomimo dobrej woli w efekcie spo 
tyka się ze złośliwemi objawami i 
nspirowanemi podobno z zewnątrz. 
Sprawa jest poważną i lekceważyć 
jej niepodobna. Informacje, jakich 
nam udzielono na temat stosunków 
panujących w szkole powszechnej w 
Czeladzi naprawdę są przerażające. 
Władze nadzorcze powinny się tą 
sprawą zainteresować bardziej życio­
wo a nie formalnie. Stwierdzamy bo 
wiem jeszcze raz, że ukaranie żuchwa 
łych wyrostków, zastosowanie tych 
czy innych kar, które oczywiście na­
stąpić muszą, sytuacji nie rozwiąże, 
nie wyjaśni.

W tych zagadnieniach nie można 
stosować metod mechanicznych, biu­
rokratycznych, formałistycznych. Pa­
miętać bowiem trzeba, że tu mamy 
do czynienia nie ze swawolą już tyl­
ko dziecięcą, a z planowem działaniem 
komunistów dążących do opanowania 
dziatwy. Sprawa jest poważniejsza, 
aniżeli się na pozór wydaje.

Teatr miejski
W SOSNOWCE.

Dziś w teatrze miejskim odbędzie się da­
wno oczekiwana prcmjera „CZŁOWIEKA 
Z TEKĄ" A. Fajko, sztuki ilustrującej sto­
sunki w komunistycznej Rosji. Autor przed­
stawił je tak wyraźnie, że granie tej .sztuki 
na terenie Sowietów jest niedozwolone.

Zainteresowanie publiczności jutrzejszą 
premjerą bardzo duże. Świadczy o tern ilość 
już sprzedanych biletów.

Wczorajsza próba generalna, która od­
była się w obecności przedstawicieli prasy, 
dała dowód, że istotnie „CZŁOWIEK Z TE­
KĄ" będzie jednym z ciekawszych wyda­
rzeń artystycznych bieżącego sezonu i, że 
dyrekcja teatru dba o żywotność repertu­
aru.

Siedem obrazów sztuki przewinie się na 
tle konstrukcji scenicznej pomysłu J. Ko- 
ścieszy.

Udział w widowisku bierzo cały zespól te­
atru, wraz z zastępem sił pomocniczych- 
pod batutą reżyserską dyr. Tańskiego, od­
twórcy roli tytułowej.

Przedsprzedaż biletów w dziennej kasie 
teatru, w składzie mat. pism. Wł. Czechow- . 
skiego.

Teatr Polski w Katowicach
„RADOŚĆ KOCHANIA".

Najbliższą atrakcją Teatru Polskiego bę­
dzie premjerą sztuki L. Yerncuilla p.t. „Ra­
dość Kochania". W sztuce tej wystąpi po 
raz pierwszy w Katowicach znakomita in- 
terpretatorka roli głównej — Jarrah — p- 
Janina Piaskowska, oraz w roli Gerarda 
p. Artur Kwiatkowski, który równocześnie 
sztukę reżyseruje. Pozatein pierwszorzędna 
obsada w osobach pp. Hańskiej, Jakubow­
skiej, Rylskiego i Zbyszewskiego.

REPERTUAR
Piątek 25 b.m. — „Wesoła wdówka".
Sobota 24 b.m. — „Krysia Leśniczanka" 

(dla szkól).
Sobota 24 b.m. — „Paganini".

X OSTATNIE DNI WYSTAWY MOR­
SKIEJ. Od diaty zamknięcia wysiawy 
morskiej w Katowicach (26 ‘bm.) dzieli 
nas zaledwie pięć dni. Jest to wystarcza­
jący okres czasu, by zapoznać się z na­
szym dorobkiem w zakresie rozwoju po- 
liiitylki morskiej. Wystawa podobna od­
będzie clę na tutejszym te renie dopiero 
zia szereg lat.
X BACZNOŚĆ CZŁONKOWIE B. TOW. 
POŻ.-OSZCZ. W CZELADZI! W związ­
ku z akcją Komitetu likwidacyjnego b. 
Towarzystwa pożyczkowo - oszczędno­
ściowego w Czeladzi, w’ naidchod.zący 
poniedziałek 26 bm. o godz. 6 wieczo­
rem w sali kina „Czary" odbędzie e.i-ę 
ogólne zebranie cz-lonłków. Na porządku 
zebrania zinajdą się sprawy ostatecznej 
likwidacji, jak sprzedaż nieruchomości, 
ściągnięcie należności od dłużników, o- 
raz procentowy .rozdział pieniędzy pomię 
dzy wierzycieli. Zebrani poinformowani 
zastaną o dotychczasowej d.zialailmości 
Komitetu oraz sumie przypuszczalnie 
możliwych do ściągnięcia należności. Ze 
względu na ważność sprawy przypu­
szczać należy, że na zebranie to we wła­
snym interesie przybędą wszyscy człon­
kowie. ’

Wspomnienie pośmiertne.
ś. P. STEFAN GAWLIKOWSKI,

W dniu dzisiejszym mija .rok od zg0. 
nu śp. Stefana’ Gawlikowskiego, dlu.wó. 
letniego generalnego sekretarza i proiku. 
renta Towarzystwa Sosnowieckiego ko.- 
palii i zakładów hutniczych w Sosnowcu

ś. p. Stefan Gawlikowski odszedł’ w z<a. 
światy cicho i nieoczekiwanie, bowiem 
udając się jesionią roku ubiegłego n.a 
u Hop doroczny w pełni życia i sil pipą, 
•wie młodzieńczych, zmozony w cza®c 
urlopu chorobą, nie wrócili już więcoj, 
ku ogólnemu żalowi kolegów, wepółipipą. 
cowiniików i zwierzęhiniików.

Człowiek tej mia.ry, co śp. Stefau Ga- 
włiikiowslk-i, wychowaniiec chlubnej soko­
ły Kroncniberga, wypróbowany pracow- 
n:k, człowiek ó szerokiej wiedzy i intte- 
lii.gemcjii i niieprzcciętincj inidywidu-aln<ości, 
.riekiedy oryginalnej, opuścił ten świat 
pozostawiając po sobie szczery i serdecz­
ny żal i promienną pamięć. Odidiając giio 
całą duszą tylko i tylko ciodiziennej ppa­
cy od rana do późnego wieczoiria, nie byl 
może z-byt znanym w szerokich sferach 
spo-łeozeńsitwa. Jednak kto miał m-ożneść 
bliżej poizmać śp. Stefana Gawlikowskie­
go, komu dain-cm było wniknąć w duszę 
jego, przy codziennej -wymiiiainie zdań, 
ten znalazł w niej c-alą gamę, całą skarb­
nicę zasad -o wysokiej wa.rtości czilowie- 
ka i obywatela —- wartości realnych j 
podstawowych.

Jako zwierzchnik z pewną dozą pediam- 
tyzmu — wymagający i zadizi-wiająco 
ścisły w wypełnftamiiu swych prac i obo-. 
wiązków — cicSizył się pomimo to życz­
liwością i miłością swych pracowników,

Dobry i zacny mąż i ojdiec otaczał u- 
kochainiiem sizezcgólncm swą rodzinę j 
dlla niej głównie kic-rował ccii i dążomia 
-wego taik przedwcześnie zgasłego życia.

W diniiu dizisiejfizym o godiz. 12 w po­
łudnie, w pierwszą roc.ziniieę śmierci śp, 
Stefana Gaiwłiiikowskiicgo. zgromadzi się 
przy jogo grobie obok ro-dziny grono ko­
legów, przyjaciół i współipracowników, 
by oddać mu należny hołd i cześć, a za­
razem podiziiełić się smulkieim i żalem z 
rodziną tego, który opuścił nas taik nnc- 
oczckiwaire, bezpowrofmiic.

Cześć Jogo świetlanej pamięci!
Jeden z przyjaciół.

X Z ŻYCIA SPÓŁDZIELCZEGO. Dnia 
25 bm. tj. iw niedzielę o godz. 9 zrana w 
sekoini w Grodźcu (Konopnickiej 1) od­
będzie się nadzwyczajne ogólne zg.roma- 
dizeiiiie członków pierwszego grodiziieckie- 
go Stów, spożywczego. Porządek dzien­
ny obejmuje m. iń.: sprawozdanie z d.zia 
ialności izarząd.u za I półrocze 1950 raku, 
zaitwierdizcinde bilannsiu za 1950 r., uchwia- 
lemiie aibsoluitoirjum dlla Rady naidizorczej, 
odwołanie Rady nadzorczej i ■yybóry do 
n-Owej, za-twiierdzenie .nowego regulami­
nu zarządiu oraz zmiana statutu Stowia- 
rizysizcniia.

X POSTRZELENIE TRZECH PRZEMYT 
NJKÓW Z SOSNOWCA. 18 bm. w godzi’ 
na eh rannych na odcinku granicznym w, 
Łagiewnikach ząuiwiażyili pełniący tam 
służbę fuinkcjomairijusz-e straży graniężnej 
całą szajkę przemytników, składającą 
*ię z 10-ciu osób, przekradających się z. 
róż nenii pakunkami przez zieloną granW’ 
cę z Niemiec do Polski. Szajka ta na wi­
dok fu nlkcjonairj uiszy usiłowała, zbiec. Do 
uciekających oddali fuinkcjonąirjuisize ki' 
ka strzałów reiwolweiTowyh i zraniili cięż­
ko 21-leitiniiieigo Kueharsikiego Stan-isława 
i Wojtainowisklego Stefana, ziaś lżej Swic- 
rzyiidkleigo Stefania — w&zscy z Sosnow­
ca. Pierwsi dwiaj po nałożciniiu im oipa- 
truinku odisłaiwieni zostali do sz-pdalla p°“ 
■wiiiatowego wr Szatnieju, zaś ostaitni po u- 
dzieleniu mu pierwszej pomocy odsf-a- 
wiiony został1 cło placówki sraży granicz­
nej w Łagiewnikach. Przemytnikom o- 
debnaino 175 kg. owoców połudiniiioiwych» 
parę par łyżew, litr „Maggi“ i różne W' 
ne d.robiiazgi.
X WYJAŚNIENIE. W .związku z wcao- 
rajszeim sprawozdaniem z posiedzenia 
Rady miejskiej w Dąbrowie, otrzyma' 
liśmy wyjaśnienie z miia-rodajnego źro* 
dla, że do pawzięciia uchwały w spra'"',!'c 
■wyki uczenia ze swego grona członka Ra­
dy miejskiej wymagana j-eist wiięksZ'0sC 
dwóch trzeciich głosów członków prawę- 
mocncgo posiedizenia, a. nic diwiie trzech 
członków Rady miejskiej i z 1°^ 
względu uichwiala Rady miejskiej w 
browiic w sipraiwie wykluczenia Bed,n'ar' 
skietgo jest prawiom-ocma.
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70-letni starzec pod kołami pociągu.
Samobójstwo dróżnika na widok strasznego wypadku.

cięte torem kolejowym na dwie części 
i że na wspomnianym przejeździć pa­
nuje duży ruch pieszy i kołowy,.kwe- 
stja budowy bezpiecznego przejścia i 
przejazdu jest zagadnieniem palącem 
i, być może, ostatni tragiczny wypa­
dek skłoni władze kolejowe do zaję­
cia się tą sprawą: i realizacji wielo­
letniego projektu.

dniu wczorajszym ludność Za- 
teb’.a została silnie poruszona wyso- 
fętragicznym wypadkiem, jaki miał 
miejsce w Ząbkowicach.
°0 ^odz. 7 rano przez przejazd kole­
by obok Domu ludowego przejeż- 

L.,1 furmanką mieszkaniec Ząbkowic 
: były sołtys 08-lctni Jan Papieiniak. 
1 Widząc otwarty przejazd, staru- 
•zek wjechał na tor Kolejowy. W tym 
'momencie nadjechał pociąg osobowy 
0([ strony Łaz, który z całym impetem 
uderzył w znajdującą się na łorze 
furmankę. Skutki zderzenia były stra 
szne, bowiem Bapierniak został zabity 
na miejscu, a skutkiem wleczenia go 
przez pociąg' na przestrzeni przeszło 
100 mtr. ciało zostało zupełnie poszar­
pane i zmasakrowane. To samo spot­
kało konia, a z furmanki zostały tył- 
^°W chwili wypadku wyszedł z bud- 
ki dróżniczej pełniący służbę przejaz­
dowy 56-letni Jacenty Cieślik. Ujrzaw 
szy, co się stało, Cieślik jak 6zalony 
puścił się totem kolejowym w stronę 
stacji. Znalazłszy się obok sygnału, 
bugnący zobaczył pociąg osobowy, 
jadacy w stronę Laz. Nieszczęśliwy 
bez chwili namysłu rzucił się pod ko­
la parowozu, które obcięły mu głowę.

Nie ulega wątpliwości, że przejaz­
dowy rzucił sic pod pociąg skutkiem 
przerażenia na widok tragiczne śmier­
ci Papierniaka i z obawy przed grożą­
cą mu odpowedzialnością za niezam- 
iińięcie przejazdu i wynikłe z tego 
powodu nieszczęście.

Cieślik osierocił żonę j 6 dzieci.
Wiadomość o okropnych tych wy­

padkach rozeszła się szybko po calem 
Zagłębiu, wywołując ogromne wra­
żenie i różne komentarze. Dodać nale­
ży, że obydwaj tragicznie zmarli by­
li ludźmi popularnymi na terenie Ząb­
kowic i cieszyli się jaknajlepszą opi- 
nją. Ś. p. Papierniak jeszcze z daw­
nych lat znany był jako człowiek u- 
czynny i biorący udział w życiu 6po- 
lecznem. Również ś.p. Cieślik, pracu­
jąc około 30 lat na kolei, znany był 
dobrze w Ząbkowicach i był ogólnie 
łubiany, zwłaszcza wśród kolejarzy.

W związku z tragicznem zajściem 
omawiana jest, zawsze zresztą aktual-

na sprawa, budowy na wspomnianym 
przejeździe wiaduktu, lub tunelu. 
Kwestja ta była poruszana jeszcze 
przed wojna.

Również nasze władze kolejowe in­
teresowały się tą sprawą i podobno 
projekt był już zatwierdzony, lecz na 
wykonanie nie było pieniędzy.

Z uwagi na to, iż Ząbkowice są prze

P. komisarz Rzeczkowski postano-iczeń' 
wił uwiecznić swą gospodarkę na 
stanowisku tymczasowego kierownika 
Magistratu Będzina, pozostawieniem 
trwałej pamiątki, w postaci kolekto­
ra kanalizacyjnego. Sprawa ta tłucze 
się już od marca r. b. a jaką wagę 
przywiązywano do tej inwestycji 
świadczy choćby fakt, że „Ekspres 
Zagłębia" podawał daty rozpoczę-

trwałej pamiątki, w postaci kolekto­
ra kanalizacyjnego. Spi 
się już od marca r. b. . 
przywiązywano do tej 
świadczy choćby fakt, 
Zagłębia" podawał i . . . .
cia robót, zaznaczając, iż budowa ko. 
lektora zlikwiduje całkowicie bezro­
bocie na terenie Będzina., Tymczasem

Niewątpliwie

Będzie czy nie będzie?
Kwestja „kolektorowa” Będzina.

iczeń" kolektor będzie, zapewniając, źe 
„w przyszłym tygodniu" rozfiocznie 

Isię budowa. Tymczasem tygodnie prze 
chodzą jeden za drugim, a o kolek­
torze ani. słychu.

Przed kilku dniami była u p. ko­
misarza delegacja przedstawicieli 
Związku ■ właścicieli nieruchomości, 
celem poinformowania się o różnych 
sprawach. Między innemi chciano się 

, dowiedzieć, jak przedstawia się spra­
wa budowy kolektora i czy prawdzi­
we są pogłoski o zabiegach w' kierun­
ku odebrania miastu koncesji elek­
trycznej. P. komisarz oświadczył, że 
kolektor będzie budowany, a. pogło­
ski o odebraniu koncesji są niepraw­
dziwe.

Aliści wrczoraj rozeszła się po Bę- 
. dżinie wiadomość, że władze zwierz­

chnie odrzuciły ostatecznie projekt 
komisaryczny, a poniewmż blohi ubez 
pieczałni są już gotowe i muszą być 

l oddane do użytku, ubezpieczalnid 
skanalizuje swe domy i na tem 6koń 

; czy się osławiony projekt komisarycz 
- nego kolektora.

Sprawa wodociągu
W DĄBROWIE.

W tych clnMch zoeteunwe uikończiomc pr-ze 
plutk-iwain-ic sieci wodociągowej w Dą­
browie, poczom wodociąg zastanie od­
dany do użytku ogólnego. Ze zmiany 'wo­
dy naj więcej są zadowoleni mieszlkańcy 
Rcdcn-u i korzystający z łaźni miejsJcięd, 
gdyż zamiast t. zw. hairszcizu, tij. żółtej 
cieczy, imają czystą ii mięką wodę.

Maigfetinat ma zamiar rozpocząć pobić- 
r-anie opłat za wodę od diniia 1 listopada 
rb., ponieważ jeidin.alk kwestja ep-osobu 
pobieraom tych opłat nie jest jeszcze 
rozB-trzygniiętła, prawidiopodobnic wipro- 
wadzenie opłat zostanie przesunięte na 
okres późniejszy.

złikwiduje całkowicie bezro- 
___ 1, i 

zima mi karku, a o budowie kolek­
tora zupełnie cicho. Niewątpliwie 
długotrwałe zabiegi i starania musia- 
ły sporo kosztować, jak również po­
ważną kwotę pochłonęły ustawiczne 
w tej sprawie wyjazdy do Kielc i 
Warszawy, a kolektora precz niema, 
choć pieniądze na budowę, już od 
kilku miesięcy są do dyspozycji. _

Kiedy w swoim czasie podaliśmy 
wiadomość, że władze nadzorcze nie 
zaaprobowały warunków budowj’ 
kolektora, w' „Ekspresie" ukazało się 
zapewnienie, że mimo „naszych ży-

Uroczystość ku czci św. 
Antoniego
W CZELADZI.

Staraniem Kongregacji 111 Zakonu św. 
Frajnicisizika w Czeladzi w nadchodzącą 
ttiiediziicilę odbędzie siię poświęcenie szJtain- 
daru oraz uroczysta a.kademja ku czai 
św. Aratomicigo Padieiweikieigo, z nacji ob­
chodu 700-1 eitniicigo juibiiilciuśiziu.

Piroigram uroczystośei przewiduje: O 
g»odbz. 8 rain.o zbiórka oirigaimizacyj ze eizt-am 
diajam w parku miejBikim, skąd pochód 
"yrugizy dio miejiscoweigo kościoła ma u- 
foczysitc naibożcńsitiwo i pośwlęceniie 
azbamidiairu. Po maboiżeństwiie powirót do 
strażniicy, gdizie ma&tąpi •wbijannic gwoź­
dzi pamiiątkowych. Goidiz. 13 — alkadeimja 
w sali kina „Czarnysiłoiwo wstępne, ikain- 
liaiba ku czci św. Antoniego, ireifcnatt o św. 
Wonrim, delkliaima-cjei, koncert skrzypco­
wy, obraz soenicizńy z życia św. Anito- 

i .śpiew chórallny.

x nieporządki w ambulato­
rium KASY CHORYCH W GRODŹCU. 
Daaaez.ą .mam z Girodźca: W tuitej*Sizem 
ąmbufliałorj.uim ordynuje w pomiiedlzialkii 
1 czwartki od godiz. 4 dio 5 p-oipoł. łekiainz- 

lecz pracownicy umysllowlii, któ- 
rz7 ?ą zajęcri dio godiz. 6 popoił. z porad 
tych korzysitiać nie mogą. Jeśli nawet pria 
^winik zwoilni się z iziajęciiia na c.zais ści- 
s‘e cgranicizony, nip. na 20—50 minut, to 
1 bk niie może parady otrzymać, gdyż o- 

nie przestrzega ściśle godziny 
pr2Yjęć i o ifle ma mniej chorych, to 
"^cśmiej wyjeżdża do domu. Może zwró 

na to uwagę władize Kaisy chorych i 
nacidoaniaganie, na-nażając-e ćho- 

na ppzyikijyy ziaiwód i striatę ciziaisiu.
;; na komitet ratunkowy, za- 
. i urzędin.i.cy kqp. „Madlrzeijów" i 
’c®t»ailii eileikłrycztiej >w Maclinżcjowic zlo- 
j I ł®i'iiast wieńca na trumny śp. Ru- 

Rainfcowiiiozia, ko.nitaio.lera Towiainzy- 
,SoBnawiedkiiego źl. 37.55 ma ikiomiiitef 
Mw w Niwce.

GŁOSY PUBLICZNE.Na marginesie kieleckiego zjazdu
prezesów oddziałów Polskiego Czerwonego Krzyża.
Na odbytem niedawno w Kielcach 

zjeździe prezesów zarządów oddzia­
łów P. C. K. okręgu kieleckiego, o 
którym prasa już donosiła, min. Da- 
rowski, obecny preze6 zarządu głów­
nego P. C. K., podniósł jeszcze jeszcze 
raz doniosłość spraw pokojowych 
P. C. K., które szczególniej uwydat­
niają się w obecnej niepewnej sytua­
cji światowej, w obliczu wielkich wy­
darzeń, w orbitę których coraz wię­
cej wciągana jest i Polska.

O ile kilka lat temu — mówił pre­
zes Dąrow’ski — po ukończeniu woj­
uj' światowej, nikt prawie nie wątpił, 
że obecne pokolenie nie dożyje do no­
wej wojny, o tyle teraz nikt absolu­
tnie nie może zaręczyć, co przyniesie 
jutro. Żyjemy w okresie wojny go­
spodarczej, która może w każdej 
chwili przekształcić się w wojnę oręż­
ną. Fakt, że nieomal w przeddzień 
posiedzenia komisji rozbrojeniowej, w 
trakcie zasiadania Rady Ligi Naro­
dów, nie potrafiono powstrzymać a- 
taku Japonji na Mandżurję, dowodzi, 
że w razie zaistnienia jakiegoś kon­
kretnego dla nas niebezpieczeństwa, 
nikt w naszej obronie nie stanie i nikt 
nas nie obroni, o ile sami się nie 
obronimy. Dlatego miisimy tą obro­
nę państwa zorganizować, a Czerwo­
ny Krzyż ma bezpośredni udział w 
tej organizacji. Nie posiadamy wpraw 
dzie jeszcze stałych finansowych pod­
staw, ale co gorsza, nie posiadamy 
powszechnej świadomości społeczeń­

stwa o grożącem niebezpieczeństwie i 
zadaniach Czerwonego Krzyża. O ile 
chodzi o stałe podstawy finansowe, 
io Rząd, ażeby je zagwarantować 
Czerwonemu Krzyżowi, zdecydował 
się ni wniesienie projektu ustawy o 
procencie od biletów widowiskowych, 
mimo kryzysu i mimo przyrzeczeń, 
że nie będzie wprowadzą! nowych 
podatków; został również podniesio- 
ny podatek od kart. Kiedy skończy 
się walka z bezrobociem, podatek po­
bierany od biletów kolejowych, 
przejdzie na rzecz P. C. K. Ale i spo­
łeczeństwo ze swej strony musi zrozu­
mieć, że to co się dzieje dziś w Niem­
czech. to szalona Drzysotowanie te-

chniczne w kierunku zbrojeń po­
wietrznych i chemicznych jest nasta­
wione nie na Zachód, lecz na Wschód, 
to znaczy w naszą stronę. Trudno dziś 
mówić o humanitarnych cechach 
przyszłej wojny, przeciwnie będzie 
ona najstraszniejszą i co gorsza sto­
sowane w niej środki walki będr 
zwrócone nietyłko przeciw armji wa 
czątej, ale i całej ludności cywilnej. 
Można ubezpieczyć się od pożaru, od 
innych klęsk, ale od wojny gazowej 
nikt nie ubezpieczy społeczeństwa, 
tylso ono samo. Musi więc całe spo­
łeczeństwo stanąć do obrony i skupić 
się wokoło oddziałów Czerwonego 
Krzyża, który organizuje drużyny 
ratownicze. Ze względu na doniosłość 
swych zadań, Czerwony Krzyż jest, 
pośród szeregu organizacyj społecz­
nych, wyróżniony tern, że jedyny z 
nich oparty jest na rozporządzeniu 
Prezydenta Rzeczypospolitej z mocą 
ustawy, że jest uznany na t___ '..
międzynarodowym, że w Lidze Naro-
ustawy, że jest uznany na terenie 
międzynarodowym, że w Lidze Naro­
dów posiada sekretarjat Czerwonych 
Krzyży, zc we wszystkich prawie 
państwach monarchowie albo prezy- 

ża danego kraju, albo są ich protek­
torami; • u nas [ 
pospolitej jest protektorem 
go Czerwonego Krzyża. To wyróżnie­
nie nakłada też specjalne obowiązki 
na C. K., który z nich wywiązać się 
musi...

Podając powyższe streszczenie prze 
mówienia p. min. Darowskiego, pra­
gnąłbym, jako prezes zarządu sosno­
wieckiego oddziału, zwrócić na nie 
uwagę społeczeństwa i prosić, aby 
przejęło sic ważnością zadań, stoją­
cych przed tutejszym oddziałem i u- 
możliwiło swem zarówno moralnem, 
jak i materjalnem poparciem, spełnie­
nie nałożonych nań obowiązków7. Je­
dno z haseł czerwonokrzy&kich „Po­
móż Czerwmnemu Krzyżowi ratować 
Ciebie" najdobitniej określa obowią­
zek każdego obywatela należenia do 
Czerwonego Krzyża i popierania go 
wszelkiemi siłami w dobrze zrozumia­
nym interesi* własnym i swego kraju.

Dr. K. Ryder.

Krzyży, zc we wszystkich

denci stoją na czele Czerwonego Krzy 
' i, albo są ich protek- 

p. Prezydent Rzeczy- 
Polskie-

X KURS SANITARNY DLA SIÓSTR P 
C. K. Zarząd oddziału Pofckiieigo Czer­
wonego Krzyża, powiadamia, iż na mają­
cym się odlbyć kursie dla sióstr pogoto­
wia eaimiitianneigo PCK. w Sosnowcu jest 
jeszcze kiiliha wolnych miejsc. Wobec po­
wyższego za.r.ząd Odidlziiiału prosi zaiiurte- 
resowainc .kaindydiaitlkd o składanie podań 
w terami n ie ostóatocznym do dmla 1 listo- 
pacia uib. Do podań należy dołączyć na­
stępujące diclkuimcinity cwcmf. odpisy (od- 
pii?y poświiaidicza po prizedltoiżeawu orygi­
nałów biuro oddziału PCK.): poidianiie z 
powołaniem się m.a referencje dwóch o- 
•sób. życiorys własnoręcznie mapiisainy, 
metryka u rodzeń iai. świiadectwo szkolne, 
numer dowodu osoibiisitego luib wyciąg 2 
ksiąg ludności, świadectwo łckairskie, 
świadectwo morailnoiśoi, dowód obywa­
telstwa polskiego, dwie fotografjc wła­
snoręcznie .podipisiane. Podania najeży 
składać w biiu.rize .zairządiu oddziiiału PCK. 
uk 3 Majta 16 (d<woir®ec kolejowy, środ­
kowe wejście). Wobec przedłużenia ter­
minu składania podań, diaita rozpoczęci 
kursu została prizesunięta i kurs rozpo 
cznie się w dniu 15 listopada rb.
X SPROSTOWANIE. We wczanajBzem 
sprawozdaniu- z posiedzenia komiitatu ra- 
tuinkowego w Dąbrowie iznalazły si< 
przykre błędy, mitanowiicie >w tytiu/le za- 
•miiast ^vynaizu owo-cina wydrukowain© 0 
■wooowa, a po słowach ...ekutkiem nie 
zręcznego czy niefortunnego stanowi- 
sika... opuszczono wyraiz wobec, skarflkiierB 
czego sens zdamia został zupełnie wypa> 
ozony.
X PRZED OBCHODEM ROCZNICY 11 
LISTOPADA. W Ząbkowicach odbyło 
się poaied!Z,einiie 'koimitetiu obchodu roczni­
cy 11 Ifetopaida, cel eon opracowania pro­
gramu urocz ysitości. Program w ogól­
nych ziairysiaich ®oislałł ufiitalony, pnzyczern 
główną uiwagę zwrócono na imprezy do­
chodowe, gdyż chodzi o to, alby na rzecz 
komiiitcitiu pomocy beiziroboeizym można 
było zclbiriać możliwie dlużo pieniędzy.
X O ZNIESIENIE GŁÓWNEJ KOMEN­
DY P.P. W jednym z dzicinraiików wair- 
6'zniw fikiich zamieszczono wiadomość, że 
czynnik' miiairodiaijme rozpatrują sprawę 
reorganizacja naszej policji. W szczegól­
ności zniesiona ma być główna komenda 
•policji. której funkcje objęliby af.ice.ro- 
wiiiC inspekcyjni przydzieleni do wiojo- 
wódizitiw. Zamiast głównego komendanta 
ma być .miaiiiowaary przy ministrze spraw 
wewnętrznych generalny inspektor poli­
cji. Policja podlegać ma bezpośrednio 
•admiintetiraej.i ogólnej. Oficerowie zaś po­
licyjni.- przy wojcwódiztiwaich mieliłby 
głównie pilnować ypraw ściśle gospodar­
czych. Projektem reorganizacji policji 
za jąć się ma w najbliższym czasie Sejm.
X SPIS LUDNOŚCI. W terminie conaj- 
iwyżej dwudniowym .przed pofwiSłzechinyTn 
spinem ludności doręczone być mają za­
rządom hoteli, peaisjorliatów, właścicielom 
zajazdów i oberż foirmiułairze spisioiwe dla 
dokonania eipisiu przebywających tam 
czasowo lokatorów. W hotelach d zajaz­
dach spisana będą wszyscy, którzy prze­
nocowali tam z 8 na 9 grudnia, oiraz 
■wszyscy, którzy przybyli do nich z .po­
dnóży w dniu 9 grudnia., o iile podróż 'roz­
poczęto przed północą z 8 ma 9 grudnia. 
Podobnie na dwa din.i przed epieeim. do­
starczone być miają formularze zairiządom 
szpital i. pr.zyifllków i więzień dila wypeł­
nienia przez ikierowiniików.

■ X KRADZIEŻE. Z wozowni dir. Birakie 
wieżowej w Będzinie (K&aiweirowsikia 4)

: niieanamii sprawcy ekiriadili w nocy skórę 
z powozu, diwia fartuchy skórzane oraz

1 uprząż, ogóln<ej -wairtościi 880 zł.
Z podwórza domu Władysława Senoki

■ w Dąbrowic (1 Maja 4-1) skradziono w 
. nocy ponwie studziennia. wairitośoi 250 zł
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PRZEMYSŁ WĘGLOWY 
Zagłębia Dąbrowskiego i Krakowskiego 

we wrześniu 1931 roku (w tysiącach ton).

Wyszczególnienie
Wriedcń 1931 r. Wrsesień 1930 r. Wrsecień 1929 r.

Porównanie zum ogólnych
Wrzealeń 1931 z 
wrześniem 1930

Wrzesień 1931 z 
wrześniem 1929

Gąbras. Kraków. Razem Dilirti. Krakśw. Razem DjJrw. Krakfiw Razem lys. ten prac. tjs. tan. pric.
1) Wydobyci* 659 224 883 656 202 858 763 229 992 + 25 + 2,9 — 109 — 11,0

2) Zbyt w kraju 376 183 599 411 167 578 454 . 198 652 — 19 — 3,4 — 93 — 14,3

3) Eksport 191 1 192 199 1 200 238 1 239 — 8 — 4,3 — 47 — 19,7

*) Zapas w końcu miesiąca 651 73 724 497 32 529 240 69 309 + 195 + 36,7 + 415 + 13,44

5) Zbyt węgla w kraju według 
rodzajów odbiorcówt

-20,2
— 28,0
— 49,8
— 28,0
+ 50,3

a) żclasny 22 __ 22 27 _ 27 35 1 36 — 5
— 10
— 8

— 14 — 38,4
b) włókienniczy 27 1 28 38 — 38 36 2 38 — 10 — 27,5
c) rolniczy 7 1 8 14 2 16 21 1 22 — 14 — 63,9
d) cement, ceram. ceg. 16 6 22 19 12 31 26 9 35 — 13 — 37,7
e) chemiczny 6 12 18 9 3 12 11 7 18 — — —
f) inne przemysły 34 16 50 61 20 81 78 22 100 — 31 — 38,1 — 50 — 50,1
j) koleje 59 81 140 48 66 114 64 86 150 + 26 + 23,3 — 10 — 6,6
h) inni odbiorcy 205 66 271 195 64 259 183 70 253 + D 4- 4,4 + 18 — 7,2

«) licaba satrudałonych robot­
ników 25700 8200 33900 26900 8300 35200 28000 9300 37300 —1300 — 3,8 —3400 — 9,1

Wytwórczość kopalń we wrześniu 
r.b. ukształtowała się zwyżką w sto­
sunku do sierpnia r.b. o 79680 ton, 
czyli o 9,9 proc.

Rynek wewnętrzny zapotrzebował 
we wrześniu 559 ty6. ton, co w porów 
naniu z zapotrzebowaniem w sierpniu 
rtb. 499 tys. ton czyni zwyżkę 60 tys. 
ton, czyli o 12,1 proc. W odniesieniu 
do poszczególnych kategoryj odbior­
ców stan ten przedstawia się następu 
jąco: zapotrzebowanie zwiększył
przemysł żelazny o 662 tony, czyli
5,1 proc., włókienniczy 6110 ton, czy­
li 28,5 proc., rolniczy o 489 ton, czyli 
»,5 proc., chemiczny o 239 ton, czyli
14,8 proc, przemysł cementowo - ce­

Baczność kupcy,
SZOPENFELDZIARKI GRASUJĄ!

Niezmiiieirmie ucieszył się ip. Meiryai, wła- 
ścdiciei magaizymiu przy nil. Kołłątaja w 
Będzinie, wjrzia-wszy trzy solidnie pre- 
aeaiftujące się niewiasty, prizylbyłe do ma- 
gaizymu. po większe aaikuipy. Klijenitlki za­
częły oglądać garderobę dtamisiką i mu­
ter jaiy, targując- się zawzięcie. Trwało 
to bardzo dłlugo, a ponieważ niewiiiasty 
nne zdradzały jakoś chęci zalkończeudia 
transakcji, kupiec powiziął pewme podej- 
nzenlie i utkryw&zy się w sąsiiecliniiim. po­
koju, zaczął je obserwować. Wynik był 
Oiadizwyczajiny, gdyż kupiec stwierdził, 
że kaiżdia zz ndch ma już ukryte pod chu­
stką sknaidiziiome paliło.

Zaiwiaidomiiono policję, kt óra Szopen- 
feldzaiairikii zabrała dio komisariatu, gdzie 
ustalono, że prócz palt ukradlły także 
sztuczkę materiału. Są to: Sroka Mairita., 
Zgadzaj Heilenia i Szoipiińska Mairja, za- 
tniesizkałe w Królewisikiej Hucie, skąd 
przyjeżdiżaJty do Zagłębia nia- występy.

X OGIEŃ W TRAMWAJU. Wczoraj o 
giodiz. 9 rano wskutek krótkiego spięcia 
powstał ogień w tramiwaju kaitewdcklilm 
na przystanku w Sosnowcu przy ml. So­
bieskiego. Przybyła, na miejsce miejska 
stlnaiź poiżairima ogień w za.rodiku stłumi­
ła. Wskutek wypadku nastąpiła chwiiilo- 
wa pinzeirwia w ruchu. »

Porasz drugi straż była wzywam o go- 
dizimde 9 wlecz, dio domu mr. 82 prizy uil. 
Piłsudskiego, gdzie zapaliły siię ftadize. 
Ogień stłumiono w zarodku.
X FAŁSZYWE PIĘCIOZŁOTÓWKI. O- 
negdaj został zaitirizymainy pnze.z .policję 
w Będziinie Jan Fiiutk (Mostowa 9) pod 
zarzutem puszczania w obieg fałszywych 
pięciozłotówek. Od zaitrzymainego odie- 
br<amo trzy failsyfiilkały. Tego .samego dlmia 
został .zatrzymamy rówmiież Maincin Wa(ł- 
eziak, włiaiściiciei piwiarni w Będzinie 
(Kołłątaja 45), od którego odebrano je­
den fiaisyfiilka.t. Obaj zatrzymani puszcza­
li w obieg falsyfikaty z pełną świadomo­
ścią.

WAŻNA INOWACJA
fak wiadomo kamień nazębny wywołuje 
abluźnienie a co zatem idzie, utratę zębów. 
Dotąd usuwano go jedynie drogą, mecha­
niczną, nic umiano jednak zapobiedz po­
nownemu tworzeniu się go. Wreszcie po 
wieloletnich badaniach udało się Dr. Bea- 
unli-chowi wynaleźć nowy środek przeciw­
działający kamieniowi nazębncmu. Środek 
ten pod nazwą Sulforizinolcat. zastosowany 
w znanej paście Kalodont usuwa kamień 
nazębny w sposób nieszkodliwy dla zębów. 
Dzięki tej inowacji usunięta /.ostała ostat­
nia przeszkoda w racjonalne! nielęgnacji 
'+>ÓW. z 8039 

ramiczny zmniejszył zapotrzebowanie 
o 6220 ton, czyli 22,1 proc, oraz inne 
przemysły o 2082 ton, czyli 4.0 proc, 
koleje żelazne zwiększyły swoje za­
mówienia o 4582 ton, czyli 3,4 proc., 
oraz pozostali odbiorcy o 54267, czyli
25,1 proc.
Wywóz zagranicę zmniejszył się o- 

gólem (łącznie z w. m. Gdańsk) z 198 
tys. ton w sierpniu do 192 tys. ton 
we wrześniu, czyi; o 3,0 proc.

Eksport ten rozdzielił 6ię jak na­
stępuje: wysiano do państw sukce­
syjnych 47 tys. ton (w sierpniu 39 
tys. ton), na rynki północne 118 tys. 
ton, (w sierpniu 95 tys. ton), na ryn­
ki zachodnie 17 tys. ton (w sierpniu

ZYCIE GOSPODARCZE.
Elektryfikacja miast i osad.

Elektryfikacja naszego kraju od­
bywa się wprawdzie nie w tem tem­
pie, jakby sobie życzyć należało, ale 
postęp w tem niewątpliwie jest. In­
westycje na dzień 1 stycznia 1930 r. 
wynosiły 8.5 proc, w stosunku dwu­
letnim, zagranicą zaś inwestuje się od 
10 —.25 proc, rocznie, t.j. 3 — 6 ra­
zy więcej, i .

Ponieważ większe skupienie miej­
skie i ośrodki przemysłowe w ogrom­
nej większości już posiadają ele­
ktryczność, przeto dalsza elektryfi­
kacja kraju sprowadza się właściwie 
do zaopatrzenia w prąd małych wio­
sek i osad, oraz wsi.

Związek elektrowni w Polsce liczył 
na dzień 1 stycznia 1930 r. 114 ele­
ktrowni (w r. 1922 miał ich 87), re­
prezentując siłę prądu 161.391 KW 
(w r. 1922 — 117.000 KW). Kon6um- 
cja wynosi około 25 KWh na miesz-

Kronika go
RUCH STATKÓW W PORCIE GDYŃ­

SKIM. W ciągu pierwszych .9 miesięcy r.b. 
(styczeń — wrzesień) ruch statków w por­
cie gdyńskim przedstawiał się następująco 
(cyfry w nawiasach oznaczają dane za cały 
rok 1930): Do portu weszło ogółem 2.255 
statków (2.258), z czego 653 z ładunkiem 
457.550 tonn (618 statków i 506.057 tonn). 
i 1.605 statki próżne (1.620). Statki te przy­
wiozły do Gdyni 6.588 pasażerów (6.781). 
W tym samym okresie czasu wyszło z Gdy­
ni 2.242 statki (2.219). z czego 1.787 statków 
z ładunkiem 5.510.271 tonn (1.684 statki 
i 5.122.294 tonn), w tem 5.074.158 tonn wę­
glu (2.965.414 tonn) i 455 statków próżnych 
(555). Na statkach tych odjechało z Gdyni 
6.714 pasażerów (17.588).

STUDJA NAD LINJĄ SIEMKOWICE - 
CZĘSTOCHOWA. W myśl koncesji, udzie­
lonej przez Ministerstwo komunikacji fran­
cusko - polskiemu towarzystwu kolejowe­
mu, które prowadzi budowę magistrali ko­
lejowej Górny Śląsk — Gdynia, obowiąza­
ne jest ono do zbudowania jednotorowej 
odnogi od stacji Siemkowice do stacji Czę- 
stchowa. długości 55 km. Odnoga ta łączyć 
będzie dąbrowskie zagłębie węglowe z Ma­
gistralą. Obecnie na trasie linji Siemkowi­
ce — Częstochowa ukończone zostały wszel­
kie prace w polu, związane ze sporządza­
niem projektów.

POKRYCIE OBIEGU BILETÓW W 
SZWAJCARJI — 156 PROC. Według ostat­
niego bilansu, zapas złota i dewiz wysoko- 
cennych Szwajcarskiego Banku Narodowe­
go podniósł się o 125,8 miljonów franków, 
do 2 mitjardy 205 miljonów franków, pod­
czas gdy obieg biletów bankowych zmniej­
szył sie o 16.1 mili, fr- do 1 miliarda 417 

60 tys. ton), pozostały eksport 10 tys. 
ton (w sierpniu 4 tys. ton).

Zapasy węgla na zwałach kopal­
nianych zwiększyły się z 687 tys. ton 
w sierpniu do 724 ty6. ton we wrze­
śniu, czyli o 36 tys. ton (5,3 proc.).

Ponieważ r. 1929 uważamy pod 
względem wytwórczości za stan nor­
malny pracy, do której kopalnie są 
w zupełności przygotowane, przed­
stawiamy więc stan rzeczy obecny w 
odniesieniu do tego roku: wrzesień 
1931 r. wykazuje spadek w produk­
cji o 109 tys. ton, czyli o 11,0 proc., 
w zbycie wewnętrznym o 93 tys. ton, 
czyli o 14,3 proc., w eksporcie o 47 
tys. ton, czyli o 19,7 proc.

kań-ca. Jest to bardzo mało, jeżeli 
zważymy, ze w Czechosłowacji na 
mieszkańca przypada 45 KW-godzin. 
w Holandji — 135, w Niemczech — 
137, we Włoszech — 196, we Francji 
258, w Stanach Zjednoczonych — 
570, w Szwajcarji — 1010.

Ogółem w Polsce (na 1 stycznia 
1928 r.) były 742 zakłady elektrycz­
ne o mocy maózyn 952.658 KW i rocz­
nej możliwej produkcji 2520 miljo- 
ńów KW-godzin, co stanowi 67,8 
KWh rocznie na mieszkańca.

W chwili obecnej zakładów ele­
ktryfikacyjnych Jest niewątpliwie 
więcej, leni bardziej, że do cyfr po­
wyższych nie /włączono jednostek 
drobnych, obsługujących np. jeden 
folwark. Elektrownie takie zazwy­
czaj znajdują sie w folwarkach, po­
siadających spadki wodne.

spodarcza.
milj. fr. Wskutek tego pokrycie kru&zcowo- 
walutowe obiegu biletów wynosi okrągło 
156 proc.

BILANS BANKU ANGIELSKIEGO. Stan 
główniejszych rachunków angielskiego ban­
ku emisyjnego na dzień 14 b.m. przedsta­
wiał się w tysiącach Ł. następująco (w na 
wiasie wzrost lub spadek w porównaniu do 
zestawienia z 7.10): zapas złota 155.560 
(-]- 120), wkłady rządowe 14.440 ( 4- 5-850). 
bankowe 70.100 (— 8.760) ( prywatne 51.510 
(— 570). obieg banknotów 556.710 (— 2.610). 
stosunek procentowy rezerw pasywów 
40,51 proc, wobec 56,95 proc, w tygodniu 
poprzednim.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 21.10.

AKCJE: Bank Polski 110.00, Węgiel 
17.00, Haberbu&c-h 56.25.

5 prioic. poż. Bsudowl. 51.50—31.75, 4 pro. 
.poż. Iniwest. 76.50—77.00 ser. 82.00, 4 i pół 
.proc. Ziem. Kredyt. 44.00—44.50, 5 proc, 
poż. Kouwęrs. 41.25, 6 proc., poż. Dolairo- 
wia 58.00, 7 proc, poż. Staibiiliiizacyjna 55.00 
—56.00—55.25.

WALUTY i DEWIZY: Dolar 8.86, No­
wy Jork 8.915, Londyn 55.55—55.50, Pa­
ryż 55.14, Praga 26.41,50, Włochy 46.50, 
Sziwiajciarijia 175.10, Berlin pryw. 208.00— 
207.50, Dolar pryw. 8.86,25.

Tendencja dilia aikcyj u-trzyimaina. dla- 
w ai uif. nie icdmoilótia.

Na widok złodzieja
MDLEJĄ ZE STRACHU.

Przed dwoma dniami mieszkanie je<| 
nego z urzędników Tow. Saturn odw^* 
dzrl niezwykły gość, który nie zastaw, 
szy właściciela, postanowił zwiedzić 
koję .z pomocą... wytrycha. Złodziej jęj 
nak nie miał szczęścia, przy czynność 
tej (bowiem został schwytany, a następ, 
nie oddany w ręce policji. Okazali g,i^ 
nim 52-letńii Kubasik z Miilowic,

Trzeba dodać, że kiedy złoidziieijaisia^ 
ujrzały na ikoryta.rzu żon.a i służąca wla. 
ścicieila mieeizikania-, zemdila-ly ze strachti 
to też równocześnie z poilicją przylbył n,a 
miejsce i leika.rz, udzielając pomocy zbyt 
wra żlii- wy m nie wia&tom.

ZE SPORTU.
O PUHAR WĘDROWNY M. CZELA. 

DZI. W niadchodizącą niedzielę na boisku 
Tow. Saiturn odbędą się trzecie z kolei 
zawody leikkoa>tiletyczne, drużynowe < 
puhair wędłrowny m. Czeladzi. Na pro­
gram zawodów, do których mogą stawać 
drużyny z 5 zawodnik ów organa żiacyj, 
należących do komisji PW,. i WF., zlożg 
się: rzut oszczepem i dyskiem, skok 
cl-ai z rozbiegiem, oraz biegi 200 i 1500 ni 
1 rzeba dodać, że obecnie puhair znajdu­
je się w posiadani u CKS. Regulamin za­
wodów przewiduje, że rozgrywki te ma­
ją odbywać sic zawrze w dniu 5 maja.

ZAMKNIĘCIE SEZONU KOLARZY. 
W dniu 25 bm. tj. w niedzielę nastąpi u- 
roczyiste zamknięcie sezonu letniego so­
snowieckiego T-«\va cyklistów. Program] 
urocizy&toścti przewiduje: diefiilaclę pr^e? 
miia&to i wycieczkę na Górny Śląsk, 
wspólny obiad w lokalu własnym, roz­
danie nagród turystycznych i koncert 
mainid^otkiiiiiisitów. Początek programu o g. 
9 rano. Za.rząd S. T. C. za naszem pośred­
nictwem wzyiw-a wszysitkdch członków o 
punkitua/line przybycie na zbiórkę do lo­
kalu o godz. 8.50 ramo.

PROGRAM RADJOWY
KATOWICE.

CZWARTEK 22 PAŹDZIERNIKA 1931 K.
11-58 — Sygnał czasu, hejnał z Wieży 

Marjackiej.^12.10 -- Komunikat meteorolo­
giczny. 12.15 — „Moje doświadczenia w u 
prawie i zakładaniu pastwisk" — wygłos: 
dr. Aleksander Dworski. 12.55 — Omówić-, 
nie 2 koncertu szkolnego z Filharmonj: 
Warszawskiej. 12.50 — 2 koncert szkolny i 
1* ilharmonji Warszawskiej. 14.55 — Inter­
mezzo muzyczne. 15.05 — Komunikat go­
spodarczy. 15.15 — Komunikat L. O. P. P. 
15.25 — „Wśród książek" — przegląd naj­
nowszych wydawnictw omówi prof. Hen­
ryk Mościcki. 15.50 — Program dla dzieci 
starszych, a) Pogadanka prof. St. Sumiń­
skiego „Babie lato", b) Feljeton Wandy 
Wojtowicz - Grabińskiej p.t. „Wśród inn- 
nych". 16.20 — Lekcja języka francuskiego 
kurs średni. 16.40 — Koncert. 17.10 — „Jó­
zef Sułkowski" — p. Karol Koźmiński. 
17.50 — Koncert kameralny w wykonaniu 
kwartetu Dubiskiej. 18.50 — Rozmaitości. 
19.05 — Odcinek powieściowy. 19.20 — 
Prof. dr. Kazimierz Hart-leb: „Kultura ży­
cia codziennego w dobie piastowskiej. - 
Przemysł i górnictwo w Polsce piastow­
skiej". 19.40 — Komunikaty harcerskie 
20.00 — Feljeton p.t.: „Dusza Wołynia" - 
wygł. p. Roman Zrębowicz. 20.15 — Muzy­
ka lekka. 21.25 — Słuchowisko: „Złota Zja-. 
wa“ („Ptak") Szaniawskiego. 22.15 — Mu­
zyka z płyt gramofonowych. 22.45 — Komu­
nikat meteorologiczny i wiadomości sporto­
we. 25.00 — Muzyka lekka i taneczna..

POKWITOWANIE OFIAR
złoż&apA w A<hai»itór«ył

jera
Dl<a- uczczęmii-a painnięcii śp. Stefaiua Ga* 

wLkowsikrjego w piienwtsizą bolesną rocz* 
niicę śmiiieirci żomia i córiki fitkłiaidają -zł0' 
tych 50 (pięćclai-eisiiąt) ua biednie diz-ieci do 
dyspozycji Księdza Raczyńeikiiego w 
snowcti.

Zamiiiaist wieńca ma trumnę śp. Juilj^1113 
Św iątkowskiiiego slkłaidiaiją Maityjowie 
5 (.pięć) ma obiaidy bezroboczym.

Z powodu śmii-ercii członika b. p. Era11' 
dlla w Będzinie składa Cech fryzjerów 
w Sosnowcu zl. 10 (clizi-eBięć) ma bezrobo­
czych.

SPADEK FUNTA.
— Proszę pana! Tu miał być funt cukru- 

a jest zaledwie 50 dekagramów!
— To pani nie wie jak funt spad!?!- 

MATERJALISTA.
Swat: Powiadam panu, to jest anioł’ ** 

nie kobieta. Młoda, przystojna, z dobrej ro­
dziny, maluje, śpiewa, gra,’włada 5 język3' 
mi, zgrabna, wesoła, ma szalony temper3‘ 
ment, słowem żywe srebro. .,

Miody człowiek: Wszystko to ładne, ą1 
mnie Dotrzebne iest martwe złoto, a nie

4 we sreoro.
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Rosika Zawiercia.
jjRUTALNY SYN. Miieszikiamticic Za-

• jcii^s Ecl’waT<cl Gajidia, uprwszy eilę o- 
W! laj wyiC:zy™a|l I1,a uilicy ąw-onłury i 
n%elpr',a^ P^^^Eo^iindów. Matikią pijjiałD-e- 

JoW'iod:z.ia'\s.'Sizy siię o zaphowiainiiiu się 
n.rizV^zil-a dio miieigo i w łagodny śpn- syuna P,r,z7■u zjwiróe-la mu uwagę, prosząc przy- 
aiby szedł <l.o domu. Na uiwaigd i 

Jby matczyne Gajda zareagował w 
P e ziwior'Zęcy sposób: schwyc®! miiiam.o- 
lS. je at-aruiSizikę ręką pod gardło, usiłu- 
•'c j4 uicluistić. Dzięki tylko iin.terwenc.j i 

^yj^diuyc-b. świi-adlków, którzy iwyrwiaJii 
muszkę z rft‘k bruitadia, mszla ona z ży- 

6'ean. P-ij^1101®0 Gajdę z trudom obcz- 
^I^Jiniiono i dioprowiaidizonp dio komi.sa- 
'laitiu, gdiziie przebywał' d.o wytiizeźwiie- 

nia. Bruitiailuy syn odipowi-e za swój ka- 
ryg-odny czy;n P-rzed sądem.
X ECHA ZBRODNICZEGO NAPADU, 
rajeiniaiczia zbmodiniia., dioikomania mocy o- 
rjegdiajezeih a ofiia.rą której padi' stoażalk 
Andrzej Szczygieł, .wy-wairh pr.zygnębi-a- 
•ące ■winaiżeimic i ogólne oburzenie. Cięż­
ko i mieib&zipiiciczniie ranimy Szczygieł, czlo 
wiek sba.rsizy, spokojmy, mie miał mięprzy- 
j/atfół i D|i'e móf®^ diawiae powodm dio krw.a 
w-ej aeanSty. Krążą pogłoski, iż ikude mor- 
■Jerców przeznacz one były raczej -dll>a ko- 
ioś innego, zaś Szczyigiiieł p-adł ofiia.rą po- 
[nyłikii niaipaisitiniiików. Stani Szczygla- jest 
lem groźmiejszy, że kudia rciwediwcirow.a 
u-łflBwńilia' mu w płucach. Szczygieł bówiiem 
po pierwszymi chybionym sitinzaile zaslo- 
fiól się krzos-liem. Dirmga kuiLa przebiła 
drzewo w krześle i, osłabiona już, zranni- 
|a niesizczęśiliiwego, uderzając go ryko- 
yzeteim. Śledizt-wo energiczne towa.
X KRADZIEŻE. Chaiiimowi Rymisikiennu 
(Mairsaailkowiska 50) skiraid>aiiomo w skle­
pie palto wartości killkudziesilęciiiu zło­
tych.

Na tutejszym •odoimikn drogowym nic- 
jnaini Oprawcy skraidlli ki'ł'ka podkładów 
dębowych.

Rzekome listy
PONCJUSZA PIŁATA.

Prasa żydowska w Jerozolimie a 
także prasa arabska przetłumaczyły 
na swoje języki zbiór rzekomych „Li­
stów Poncjusza Piłata", które za­
wierają treść wysoce obraźliwą dla 
religji chrześcijańskiej. „Listy" te, 
przypisywane prokuratorowi Judei, 
były wydane poraź pierwszy w Lon­
dynie w roku 1928 przez Anglika 
CrozieFa. Piłat miał pisywać je do 
Seneki Młodszego, który był potem 
wychowawcą Nerona.

Nie ulega wątpliwości, że są one 
anyślone. Ale pisarz, który sobie 
pozwolił na puszczenie w świat tego 
falsyfikatu, był zręczny. Opisy, u- 
mieszczone w tej książce, świadczą, 
że autor ich dobrze przestudiował 
epokę, w której żył Chrystus. Obec­
nie żydzi i arabowie wyzyskują ten 
elaborat dla celów politycznych. Pier 
wsi wykazują, jak to ich przodkowie 
dbali zawsze zazdrośnie o swą niepo-l

dległość, a drudzy podkreślają, żelstwo dla swych sąsiadów zarówno 
: w starożytności naród żydowski przez swój fanatyzm religijny, jak i 
przedstawiał poważne niebezpieczeń- 1 przez zamiłowanie do handlu.

Hachiroemon Mitsui
DYKTATOR FINANSOWY JAPONJI 1 KOLONIZATOR MANDŻURJI.

Uwaga świata zwrócona jest od 
kilku tygodni na Japonję. Na froncie 
mandżurskim działają wojskowi, któ 
rzy swą sławę wywodzą jeszcze z 
czasów wojny rosyjsko-japońskiej. 
Na tyłach, w Japonji samej, niemniej- 
szą, a może i większą nawet uwagę 
ściąga na siebie skromna pozornie fi­
gura szefa wszechpotężnej firmy, 
kryjącej się pod inicjałami — M.B.K.

Co oznacza M. 15. K.? Po japońskie­
mu brzmi to: Mitsui Bussan Kaisha. 
Spółka handlowa Mitsui.

Wszystko, co się 6przedaje, kupuje, 
transportuje w Japonji odbywa się 
pod znakiem M. B. K. Istnieją: Bank 
Mitsui, Stocznie Mitsui, Składy por­
towe Mitsui, Tow. Żeglugi Mitsui etc. 
etc.

Jest to państwo w państwie. Sze­
fem, głową tego państwa jest Hachi­
roemon Mitsui. Mikado rządzi naro­
dem. Dynastja Mitsui rządzi kawą, 
herbatą, jedwabiem, celulozą, okrę­
tami, bankami —■ handlem i przemy­
słem japońskim.

We Francji symbolem bogactwa dla 
człowieka z ulicy jest Rotszyld, w 
Ameryce — Rockefeller, w Japonji — 
Mitsui. Różnica między nimi jest tyl­
ko ta, że firma Mitsui panuje nad zło­
tem od trzystu już lat, że olbrzymia 
jej fortuna datuje się nie od wczoraj 
i nie powstała na drodze hazardu, ry­
zyka i kombinacji. Mitsui nie jest par 
wenjuszem, nowobogackim, odziedzi­
czył swój majątek po przodkach. 

A przodkowie jego należeli do kasty 
Samurajów, do otoczonej szacunkiem 

i sławą rodziny rycerskiej. Rzadki 
to i niespotykany prawie w Europie 
i Nowym Świecie przykład szlachec­
kiej rodziny, zdobywającej miljardo- 
wy majątek i przekazującej go po­
tomstwu.

Mitsui uważany jest dzisiaj za naj­
bogatszego człowieka na świecie. Bo­
gatszy jest pono od Rotszylda, od 
Rockefellera, od Deterdinga.

Historja powstania fortuny Mitsui

Nieczyszczenie butów męża 
powodem do rozwodu.

Sąd w Berlinie wydał wyrok w oso 
bliwej sprawie rozwodowej. Pewien 
urzędnik bankowy zażądał rozwodu, 
ponieważ żona jego nie chciała mu 
starannie czyścić butów...

Sędzia rozmyślał długą chwilę nad 
przedłożonym mu problemem, wresz 
cie wydal wyrok następujący: Urzęd 
nik, który ma do czynienia z rozmai­
tymi klijentami powinien mieć sta­
ranne exterieur, porządne ubranie, o- 

jest bardzo ciekawa i oryginalna. 
Pierwszym fundatorem firmy handlo­
wej Mitsui była — kobieta. Żona Sa­
muraja Tokuba Mitsui, księcia Cliigo. 
Schuho Mitsui założyła kasę poży­
czek na hipotekę, pierwszą tego ro­
dzaju w Japonji. Kasa ta cieszyła 6ię 

olbrzymiem powodzeniem. Zachęco­
na tern pani Schuho Zakłada drugie 
przedsiębiorstwo: skład win. Po 
śmierci Schuho najstarszy syn, llaclii- 
robe, obejmuje rządy w przedsiębior­
stwach założonych przez matkę i o- 
twiera trzy filje: w Kioto, Osaka i 
Jeddo (Tokio). '

Z tą chwilą dom przemysłowo-han­
dlowy staje się potęgą w życiu go- 
spodurczem dawnej Japonji. Mitsui 
okazuje się prawdziwym genjuszom 
i nowatorem: wprowadza, pierwszy 
w Japonji. sprzedaż za gotówkę z ra­
batem, otwiera wielkie magazyny, 

wyprzedzając na tern polu Europę. 
W r. 1687 ldachirobe Mitsui otrzymu­
je tytuł dostawcy dworu, zakłada 
bank i w okresie kryzysu finansuje 
pożyczki dla domu cesarskiego. Wpro 
wadzą w obieg nowość — czeki.

Fortuna zdobyta przez ldachirobe 
Mitsui rośnie w szybkiem tempie i — 
co najdziwniejsze — trwa, rozrasta 
się w ciągu trzystu zgórą lat.

Dzisiejszy szef domu Mitsui, Hachi­
roemon Mitsui, liczy 80 lat i pomimo 
niezmiernego bogactwa pracuje po 
14 godzin dziennie. Niedawno udał się 
■w podróż do Paryża, bv osobiście 
asystować przy otwarciu w stolicy 
Francji filji wielkich magazynów 
p. f. Mitsui.

Firma Mitsui odgrywa pierwszo­
rzędną rolę w kolonizowaniu i rozbu­
dowie gospodarczej Mandźurji, posia­
da tam szereg swych filij, banków, 
sklepów, składów. Zaangażowała w 
Mandźurji południowej olbrzymie 

kapitały. W decyzji rządu Mikada o- 
kupowania wojennego Mandźurji 
względy na interesy firmy Mitsui od­
grywały napewno rolę niepoślednią.

bitwie, kapelusz i t. d. Ponieważ cięż­
kie obecne warunki ekonomiczne nie 
pozwalają mu przeważnie na trzy­
manie służącej, rzeczą żony jest dba­
nie o to, by garderoba jego znajdo­
wała się w stanie nienagannym, by 
obuwie jego było lśniące, by mógł on, 
jednem słowem, elegancko przedsta­
wiać się swym przełożonym, kole­
gom i klientom. Zaniedbując obuwie 
męża, żona dowodzi braku zaintere­

sowania mężowskiemi sprawami, co 
może odbić się ujemnie na losach jej 
małżonka.

Wmyśl powyższych wywodów, sę­
dzia berliński ogłosił rozwód owego 
u rzędnika.

Wyrok sądu wywołał, rzecz prosta, 
żywe poruszenie i oburzenie w świę­
cie kobiet berlińskich, które obawia­
ją się obecnie, że wszystkim im mę­
żowie każą w przyszłości... czyścić 
buty...

Z całej Polski.
ZGON ZNAKOMITEGO 

UCZONEGO POLSKIEGO.
W nocy z 19 na 20 bm. zmąrł na­

gle w Warszawie znakomity uczony 
polski, prof. Franciszek Krzyształo- 
wicz, jeden z najwybitniejszych 
współczesnych dermatologów, b. re­
ktor Uniwersytetu warszawskiego. 
ŚŚ. p. prof. Krzyształowicz był ostat- 
nio profesorem zwyczajnym Uniwer­
sytetu Warszawskiego, oraz kierow­
nikiem kliniki dermatologicznej. Od 
szeregu lat piastował godność preze­
sa Polskiego Tow. Dermatologiczne­
go, przed kilku laty wybrany został 
prezesem Związku Dermatologów sło­
wiańskich, ponad to w uznaniu zasług 
naukowych zaliczony ' został w po­
czet członków honorowych towa­
rzystw dermatologicznych w Jugo- 
slawji, Czechosłowacji, Danji i Buł- 
garfi,

S. p. prof. Krzyształowicz wydal 
szereg dzieł naukowych z zakresu 
dermatologji. Zmarły odznaczony był 
Komandorją orderu Odrodzenia Pol­
ski j krzyżem oficerskim Legji hono­
rowej. Pogrzeb ś. p. prof. Krzyszta- 
łowicza odbędzie się w czwartek 
dnia 22 b.m.

DEMONSTRACJE 
PRACOWNIKÓW TEATRALNYCH.

We wtorek odbył się wiec pracow­
ników teatrów miejskich w Warsza­
wie, na którym złożono sprawozda­
nie z dotychczasowej akcji w sprawia 
zaległych wypłat przez Magistrat. 
Zebrani udali się w pochodzie do Ma­
gistratu i przemocą wdarli się do sali 
portretowej, gdzie odbywało się po­
siedzenie magistratu pod przew. prez. 
Słonimskiego. Pj-ezydent zażądał opu­
szczenia sali przez demonstrantów, o- 
świadczając, że przyjmie delegację. 
Demonstranci wyszli i wysłali dele­
gację, która po jednogodzinnej kon­
ferencji wyniosła następującą dekla­
rację:

„Dnia 21 b.m. otrzyma orkiestra 
resztę nalcżytości za sierpień w kwo­
cie 4.000 zł. w czasie od 22 do 30 bm. 
"łącznie otrzymają wszystkie zespo­
ły, a więc, chóry, balet i orkiestra 
emerytury za m. wrzesień, w tym sa­
mym czasie, t.j. od 22 do 50 bm. o- 
trzymają zespoły artystyczne jedną 
szóstą odprawy (osoby, którym się 
te odprawy należą").

I’o otrzymaniu takiej deklaracji ar­
tyści opuścili gmach Magistratu.

HENRY BORDEAUX,

Średnia przyjemność, ade zgadza się z. pro­
tokółem. A ty usiądziesz między lordem Musgra- 

a hrabią Gregory‘m. Lord Robert Musgrave 
|esJ trochę za wspaniały, ale ma jeszcze dużo 
wdzięku.

— Tak, będę go miała po prawej stronie, ale 
?? i tak zajmic sic wyłącznie panną Claire de 
uaur.

— Która nic będzie z nim sąsiadować.
Przeciwnie, zaawansowałam ją ze względów 

nC2l>ciowych. Po mojej lewej stronie usiądzie Piotr 
“llssy.

— Twój flirt?
. ~~ Tak, mój drogi, stary flirt — flirt współpra- 

' 1 przyjażmi. Nie zrobi ci to różnicy?
u Oczywiście, że nie, moja kochana! Ale hra- 

4 Uregory będzie wściekły.
ta ~~ ' c nie szkodzi. Jego złość dobrze podzia-

na pogłębienie nastroju kryminalnego.
» ~~ Który rozproszy zadowolenie wyróżniony ch 

ez ciebie par.
n z T Nie, właśnie miłość usposabia do myślenia 

’erci. Miłość i śmierć ehódza w Darze. Sha- 

kespearc umieszcza je obok siebie i wasz Alfred de 
Mueset także. A zatem umieszczę pa,na d'Aubrc, 
naszego sekretarza ambasady w Bernie, obok wy­
muskanej pani Aisery.

— A więc zaprosiłaś papa d’Aubre?
>— Naturalnie. Zapewniają, mnie, że uwielbia 

ją oddawna, ale dotychczas nic wiadomo, czy ona 
obdarza, go czomś więcej, niż zwykłą przyjaźnią.

— Śmieszysz mnie tą swoją przyjaźnią: ja-k- 
gdyby mogło istnieć coś podobnego między męż­
czyzną i kobietą po za poszukiwaniem przyjemno­
ści !

— Nie zabawiaj się w Lauzun‘a, mój kochany. 
Jednak uważam, że byłoby wskazane otoczyć pa­
nią Aisery specjałnemi względami, zanim się ją 
poświęci. Ona będzie naszą pierwszą ofarą. Znaj- 
dziecie ją w mym pokoju tonącą we krwi.

— Ja nie c-hcę na to patrzeć.
— Jesteś u siebie w domu, Rogerże - Bennar- 

dzie. Musisz asystowaać przy poszukiwa-niach, 
a Grace Aisery — ładne imię, prawdą — zmar­
twychwstanie w ostatnim akcję, aby nas pożegnać 
przed powrotem do Geinewy w towarzystwie uko­
chanego męża i swego wielbiciela, pana d‘Aubre. 
Co ty robisz z palcami?

Hrabia podnosił kolejno palce i powtórzył ten 
manewr trzy razy.

— Liczę i liczę i dochodzę do trzynastu. Zła 
liczba, ale odpowiadająca twym kryminalnym 
planom. Trzynastą jest rozkoszna pani Aisery, 
którą zamordujecie z tuką łatwością.

— Trzynaście osób?
■— Tal-. Policz i tv ze nma. Lord Robert Mus- 

grave, pani de Maur z córką; śir Brian Daffodii 
i pani Harriett Rowsell; Piotr Bussy, twój flirt; 
pan d Anbre, flirt pani Aisery.; hrabia Gregory 
z żoną; państwo łlild.en i profesor Dominaamt. Ra­
zem trzynaście osób. Plus Izabella i n.as dwoje: 
szesnaście. A mówiłaś rai o osiemnastu nakry­
ciach.

— Zapomniałeś o Jerzym d‘Aigues. Zawsze 
o nim zapominasz. Będzie , siedział na końcu ze 
swą narzeczoną, Izabellą.

— On obok. Izabelli?
— Naturalnie.
— Nic widzę koniecznej, potrzeby.

, — Narzeczeni nie mają siedzieć obok siebie! 
Jak możesz mówdć w ten sposób? Doprawdy nie 
masz serca!

— Jesteś w błędzie, Ethel, w zupełnym błę­
dzie! Ja tylko nie mogę znosić obecności tego in­
dywiduum i nic więcej.

— lego indywiduum! Ależ mówisz o naszym 
przyszłym zięciu, człowieku świetnie urodzonym, 
pięknym i wysportowanym, a. w dodatku dyplo­
mata.: przecież napróżno 'szukałeś konkretnych za­
rzutów przeciwko niemu.

— Jest dla mnie antypatyczny.
— Aie podoba się Izabelli.
— W tem całe nieszczęście.
Hrabia wychylił się za balustradę i zobaczył 

latarr-e auta jadącego drogą z Genewy:
— ^o pierwszy wóz z ł.wvmi skazańcami. 

Beda tu za nieć minut.
<D. c. n.).

«
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OGŁOSZENIE.
Do Rejestru Handlowego Sądu Okręgowe­

go w Sosnowcu wpisano następujące firmy:
ZMIANY W DZIALE „B“.

Dnia 29 maja 1951 r.
B. 452.. „Bazar Sosnowiecki — spółka z 

ograniczoną odpowiedzialnością44 w /Sosnow­
cu. Dokonano wpisu: Srul Libermensz sprze 
dał swój udział całkowity «w spółce 55 u- 
działów Rywce Libermensz za aktem spo­
rządzonym przed not. J. Raykowskim w 
Sosnowcu w dniu 21 kwietnia 1951 r. 
N. R. 646. Aktem zeznanym przed not. J. 
Raykowskim w Sosnowcu z d,n 21.IV.1951 r; 
N. R. 646 dotychczasowy zarządca spółki 
został odwołany, a na jego miejsce ustano­
wiona została w charakterze zarządcy spół­
ki — Sura Rywka Berencwajg, zam. w 
Sosnowcu, Dekierta 4. Wykreślono Srula i 
Chemję Libermenszów.

Dnia 6 czerwca 1051 r.
B. 7. „Browar Gambrinus,’ Spółka Akcyj­

na, dawniej D. Sercarz4’ w Będzinie. Kapi­
tał akcyjny po przcrachowaniu wynosi 
1.000.000 złotych i podzielony jest na 2.000 
Rkcji po 500 zł. każda. Uchwałą walnego 
zgromadzenia akcjonarjuszów z dnia 
50.X.1930 r. zatwierdzony został bilans prze- 
rachowany z dn. 1. VII.28 r. mocą którego 
kapitał • akcyjny wynosi 1.000.000 zł.

Dnia 9 czerwca 1951 r.
B. 152. „Polskie Zakłady Siemens, spółka 

akcyjna oddział w Sosnowcu. Celem spółki 
jest prowadzenie przedsiębiorstwa elektro­
technicznego w celach fabrykacyjnych i 
handlowych na obszarze Rzeczypospolitej 
Polskiej i wolnego miasta Gdańska. Kapi­
tał zakładowy obecnie wynosi 2.000.000 zł. 
podzielonych na 20.000 akcji po 100 zł. każ­
da, całkowicie wpłaconych. Zarząd stano­
wią: Paweł Mackiewicz, Narbutta 50. Rene 
Kuhn-Bubna, Tyniecka 58, Dominik Ki- 
bort, Uniwersytecka 4, Stefan Peretjatko- 
wicz, Łęczycka 4, wszyscy z Warszawy. 
Adam Ebenberg ze Lwowa. Zybłikiewicza 
26, Fryderyk Rohde, Karol Wesche z Kato­
wic, Powstańców 50. Leopold Steinzeł z 
Poznania, Matejki 51 i Robert Hein z Gdań­
ska, Śchopenhauerweg 17. Zarząd zastępu­
je spółkę wobec władz i osób i prowadzi 
jej interesy. Firmę spółki pod jej stem­
plem podpisują dwaj członkowie zarządu, 
lub jeden członek zarządu łącznie z proku­
rentem, lub dwaj prokurenci łącznie. Od­
bieranie wszelkich dokumentów, posyłek i 
korespondencji niezawierającej zobowiązań 
wymaga podpisu jednego członka zarządu,

lub jednego , prokurenta. Władysławowi 
Fiala z Warszawy, Nowy świat 36 udzielo­
no prokury z prawem podpisywania łącz­
nie z jedną z osób prawo podpisu za spółkę 
mających. Statut spółki został uzgodniony 
z Rozp. Prez. Rzeczyp, . z dn. 22 marca 
1928 r. (Dz. Ust. 39, poz. 583) w drodze 
postanowienia Ministrów Przemysłu i Han­
dlu oraz Skarbu z dnia 9 stycznia 1951 r. 
opublikowanego w Monitorze Polskim N. 11 
z dn. 15 stycznia 1951 r. Wykreślono zarząd, 
uprawnienia i prokurentów Kibortta, Kossa­
kowskiego, Krukowskiego i Straucha.

Dnia 15 czerwca 1951 r.
B. 407. „Wytwórnia Krawatów „Ga-Fe44 — 

spółka z ograniczoną odpowiedzialnością w 
Będzinie. Zarządcą spółki jest również 
Mojżesz-Izaak Gałek. Salomon Grinberg 
wystąpił ze spółki na mocy aktu zeznanego 
przed not. Szretterem w Będzinie w dniu 
17 października 1930 r. N. Rep. 1750.

B. 176-411. „Fabryka Lin i Drutu, daw­
niej „A. Deiclisel44 — Spółka Akcyjna w 
Sosnowca. Do zarządu wybrano Tadeusza 
Meyerholda. Udzielono łącznej prokury 
Henrykowi Wasserbergowi. Wykreślono A- 
dolfa Zieglera i Stefana MędrzeCkiego.

B. 540. „Pożytek” — spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością w Sosnowcu. Likwidato­
rem spółki jest Józef Rolling. Uchwałą wal­
nego zebrania członków z dnia 2 i 5 stycz­
nia 1951 r. postanowiono przeprowadzić lik­
widację spółki z terminem na dzień 15 
czerwca 1951 r.

Dnia 18 czerwca 1951 r.
B. 436. „Kino-Teatr „Miraż” — spółka 

z ograniczoną odpowiedzialnością w Dąbro­
wie G. Wykreślono firmę z rejestru z po­
wodu rozwiązania spółki. Na mocy aktu, 
zeznanego dnia 28 maja 1951 r. przed not. 
Witoldem Janionttein w Warszawie za 
N. R. 1948 — spółka została rozwiązaną.

B. 176-411. „Fabryka lin i drutu dawniej 
A. DeicliseF4 Spółka Akcyjp”44 w S«»«nnwri». 
udzielono łącznej prokury 
lokowi.

Dnia 27 czerwca
B. 189-497. „Francuska 

Towarzystwo Bezimienne — _Ł.- 
.,Czeladź4 Prokurent firmy Jerzy Herhe- 
baut otrzymał prawo samodzielnego pod­
pisu.

B. 77. „Tramwaje Elektryczne w Zagłębiu 
Dąbrowskiem Spółka Akcyjna" w Sosnow- 
cil Na członka Rady Zarządzającej został 
wybrany Wincenty Kuźniak. Wykreślono 
członka Rady Kazimierza Jarzę.

i na” w Sosnowcu.
Józefowi Mame-

1931 r.
Spółka Akcyjna 
Kopalń Węgla

WŁ0S0W
wypadanie, łupież, ły­
sienie usuwa „Esen­
cja Chinowo- 
Chmielowa” i »»My- 
dło Chinowo- 
Chmielowe” (z Ko­
gutkiem) Sprzedają a- 
pteki i składy aptecz­
ne. Główny skład, Ap­
teka Gąseckiego ul.

Freta Nr. 16. SS7

5900

POSADY 
i PRACE

Chceoc otcaymać po­
sadę? Mualse ułtoficKyć 
kuroy kowespondanoyj- 
ne im. Sehutowlceą. 
Wawaeawa Zflfawla, 48. 
Wyacaają Hstownler 
buchalter]!, rachunkowo 
śol, korespondencji, ste 
nografji, handlu, prawa, 
kaligrafii, dakllylografjl, 
kowaroenastwa, !<*y- 
ltó<, pisowni, gramaiy 
kt polskiej, ekonomji. 
Żądajcie prospektów!

8051

Zdolna maszynistka ze 
znajomością biurowo­
ści, poszukuje jakiej­
kolwiek posady. Ła­
skawe zgłoszenia do 
„Kurjera Zachodnie­
go" pod „Zdolna" 

8550

Okazja dom 5 piętra 
centrum Katowic. Wię 
ksze lokale, z wszel- 
kiemi wygodami, ła­
zienki, 1.2 balkonów, 
sprzedam. Cena zł. 
85.000. Oferty do „Ku 
rjera Zachodniego"
„Okazja". 8664

Poszukuję kondycji 
do dzieci pierwszo­
rzędna siła pracowni- 
czka Czerwonego
Krzyża. Oferty pod 
zaraz do ^„Kurjera 
Zachodniego". 866“

Okazja! Bystra—-Wil­
kowice centrum sprz.e 
dam parcele 1549 m. 
kw., cena zł. pięć ty­
sięcy pięćset. Oferty 
„Kurjer Zachodni" — 
„Centrum". 8590

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

Sprzedaż lampek e- 
lektrycznych po zni­
żonych cenach. Za- 

imiieniam wypalone
lampki. Sosnowiec,

1 Maja 50 w podwó­
rzu Stępo wski. 8674

W Okradzionowie w 
pobliżu folwarku i 
rzeki Białej Przemszy 
parcele pod budowę 
kolonji letnich po 55 
do 50 gr. za metr kwa 
d rato wy, miejscowość 
górzysta, zdrowotna. 
Wiadomość: Włodar­
ski, Zagórze, ul. Ko­
ścielna 17. 8673

Dom 2-ch piętrowy do 
sprzedania z placem 
117 prętów, 54 ubika­
cje, centrum blisko 
dworca Wiedeńskie­
go. Wiadomość: Sosno 
wiec, Dekierta 15.
m. 21. 8552

Do sprzedania forte­
pian krótki, czarny, 
krzyżowy w bardzo 
dobrym stanie. Wia­
domość „Kurjer Za­
chodni" Dąbrowa.

8661

MIÓD naturalny ku- 
racyjno - odżywczy 5 
kg. 10.20, 5 kg. 16.50. 
Grzyby prawe od S 
zł. kg. Koziołkow i Ję 
dryczek, Sosnowiec,
5 Maja 21. 856?

Banyś Jan z Boguci- 
na zgubił dowód oso­
bisty wydany przez 
gminę Rabsztyn. 8638 
Stanisław Gąuks z Za 
wiercia zgubił portfel 
w którem znajdowa­
ły się protestowane 

•weksle 50 zł. i na* 100 
zł. z wystawienia Wa 
cława Rutkowskiego, 
żyrowany przez Ada­
ma Mroza. Weksle te 
unieważniam. Łaska­
wego znalazcę upra­
szam o zwrot do Dru 
karni Mirek 
Zawiercie.

i S-ka 
8672

ROŻNE

Najpopularniejsza w 
Zagłębiu restauracja 
„Gastronotmja" Sosno 
wiec, ul. Krzywa Nr. 1 
rozpoczęła wydawać 
czwartki i w niedzie­
lę znane ze swej do­
broci flaki. Kuchnia 
■prowadzona pod oso- 
bistem kierownictwem 
właściciela firmy Ry­
szarda Szczerka. 8665

Okazyjnie do sprze­
dania dwa łóżka ma­
honiowe. Sosnowiec, 
1-go Maja 21, wiado­
mość w stolarni. 8668

LOKALE

Odnajmę pokój w 
Sosnowcu od zaraz. 
Czynsz nieduży. Wia^ 
domość w Administra 
cji. 8666
Garaż duży do wyna­
jęcia Sosnowiec, Pił­
sudskiego 25. 8670

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

Baczność! Dobra okazja!
Propagandowa sprzedaż żelazek elektr.
Odbiorcy prądu, którzy nie posiadają jeszcze

żelazek elektr.
mogą go nabyć w ciągu miesiąca października b. r. z okajj: 
propagandowej sprzedaży po cenie obniżonej o 25% t. j. 
22.— łącznie ze sznurem połączeniowym na 11 rat miesięev* 
nych po zł. 2.—
Pozatem wydajamy żelazka na próbę na okres 2 tygodni bex 
żadnego wynagrodzenia i bez obowiązku kupna.
Sprzedaż odbywa się w sklepie i za pośrednictwem inkasentów

Elektrownia Okręgowa w Zajł. Dąbr. Sp. Ak«.
w Soinowen ul. Sienkiewicz. 9.

Poszukuję od 60 do 80 
tysięcy zł. na 1-szy 
numer hipoteki. Zgło­
szenia do Administra­
cji „Kurjera Zachod­
niego" pod 80 tysię-. 
cy. 8662
Fortepiany, pianina 
naprawia, stroi tech­
nik fachowiec Centa- 
us, Sosnowiec, Swo­
bodna 20, telef. 10-22.

Kończąc Pierwsze w Zagłęb^
KORESPONDENCYJNE

KURSY HANDLOWE
M. KOŁACZKOWSKIEGO 
w Będzinie Sączewska 25, 

tel. 7-90, 8J70

zyskujesz zawód 
buchaltera - handlowca. 
Żądać bezpłatnych prospektów. 
Każdomiesięcznie - konwersatoria. 

Zapisy w ciągu całego roku.

USUNĄĆ BEZ ŚLADU PIEGI 
PLAMY, WĄGRY, OPALENIZNĘ 
i ZMARSZCZKI NA TWARZY7 .
■ .\ ..... ■ WIĘC., 4

UŻYWAJ BEZRTĘCIOWECO 
KREMU METAMORFOZA

\ ... PIEGOŁ"(z KOŁuritiEM;

OBWIESZCZENIE

Jankiel Winter zgu­
bił książeczkę wojsko 
wą wydaną przez 
P. K. U. Sosnowiec.

8655
Boruch Młynarski zgu 
bił portfel zawierają­
cy: dwie kartki z pod 
pisem Ostrowski nie­
wypełnione, 2 kwity 
z Banku Udziałowego 
jeden na zł. 1.000, 
drugi na zł. 160. Ła­
skawy znalazca zwró­
ci: Sosnowiec, Leszno 
Nr. 5. 8669

Nr. E. 986-50.
Komornik Sądu Grodzkiego I-go rewiru w Dąbrowie Górniczej, kancelarję swą 

mający w Dąbrowie Górniczej przy ul. Narutowicza 54. na zasadzie przepisów art 
1146 U. P. C. obwieszcza, że na pokrycie należności 1988 zł. 24 gr. z procentami i ko­
sztami Ignacego i Filomeny małż. Barburskicli, zostanie sprzedana z publicznej licy­
tacji w dniu 5 stycznia 1952 r. o godzinie 10 rano w sali posiedzeń Sądu Okręgowego 
w Sosnowcu, majątek nieruchomy, położony w Dąbrowie Górniczej przy ul. Konop­
nickiej 4. pow. Będzińskiego, woj. Kieleckkiego, stanowiący własność Jakóba i Ma- 
rjem małż. Kotlickich.

Wymieniona nieruchomość składa się z placu o przestrzeni 48 prętów kw. wydzie­
lonego i pochodzącego z byłej osady włościańskiej, oznaczonej Nr. 55 tabeli nadaw­
czej wsi Dąbrowa obwiedzionego dookoła parkanem, na którym wzniesione są nastę­
pujące budynki: 1) dom murowany I piętrowy z cegły kryty papą o 11 ubikacjach 
mieszkalnych z 1 przedpokojem na I-szym piętrze i drewnianą klatką schodową, 2) 
oficyna mieszkalna w połowie drewniana, w połowic z cegły pod jednym dachem, 5) 
5 komórki z desek pod jednym dachem, krytym papą, 4) ustęp z desek, 5) śmietnik 
z desek, 6) szopa drewniana kryta papą, 7) budynek z cegły, kryty papą, w którym 
mieszczą się komórki, 8) 7 drzewek owocowych w ogrodach.

Nieruchomość ma urządzoną księgę hipoteczną w Wydziale hipotecznym,’ przy 
Sądzie Grodzkim w Będzinie i jest oznaczona Nr. 14 Repertorjum Hipotecznego i na­
leży w dwóch czwartych częściach do pozwanych Jakóba i Marjem małż. Kotlickich 
w jednej czwartej części do. Jakóba Parasola i w jednej czwartej części do Ruchli 
Blatt. Cała ta nieruchomość jest w posiadaniu wymienionych osób t.j. Kotlickich, Pa­
rasola i Blattowej. w dzierżawie ani zastawie nie pozostajć.

Na nieruchomości tej w dziale IV wykazu zabezpieczone są następujące długi: 
a) na części należącej do • pozwanych ’ Kotlickich pod Nr. 6 i w" kolumnie zlewkowej 
do tego Nr. — poszukiwana suma; pod Nr. 7 na rzecz Tzaaka Huttnera 88 zł. 81 gr. 
z 10 proc, od 2.VIII.1927 r. do dnia zapłaty,

b) na części niepodzielnej, należącej do pozwanego Jakóba Kotlickiego pod. Nr. ,9 
kaucja w kwocie 15.000 złotych na rzecz Tenenbauma, zamieszkałego w Dąbrowie Gór 
niczej, przy ul. Sobieskiego ;Nr. 17.

c) na części należącej do Ruchli Blatt.pod Nr. 8 kaucją w kwocie 7.500 złotych 
na rzecz Szmula Berka Bronstajna, a w związku z tem w dziale 111: pod Nr. 5 zaka­
zem Ruchli Blatt i pod Nn 6 Jakóbowi Kotlickiemu wszelkiej ■ aljenacji. należących 
do nich części nieruchomości, pod skutkami tam zastrzeżonemi i pod Nr. 7 ostrze-, 
żeniami że ,na wypadek nieuiszczenia poszukiwanej sumy przez pozwanych Kotlic­
kich i Parasola — na żądanie wierzycieli Barburskicli. Egzekucja będzie skiero- 
na do współwłaścicieli nieruchomości.

Niezależnie ■ od tego na nieruchomości tej ciążą podatki: na rzecz Skarbu Pań; 
stwa w kwocie 1594 zł. 57 gr. i na rzecz Magistratu miasta Dąbrowy Górniczej 
1088 zł. 91 gr.

Nieruchomość oszacowana została na Sumę .12.000 złotych (dwanaście tysięcy zD 
i od tej sumy wzwyż rozpoczęta będzie licytacja a także pobrane będą opłaty alje- 
nacyjne, jeżeli nie będzie uzyskana z licytacji większa suma.

Reflektanci winni złożyć na ręce prowadzącego sprzedaż Komornika wadjuw 
w sumie 1.200 zł. względnie wpłacić do Kasy Skarbowej i .okazać się kwitem.

Wykaz hipoteczny protokuł opisu nieruchomości, szacunek i warunki przegląda/ 
można do dnia 20 grudnia 1951 r. w kancelarji Komornika a po tym terminie w wy- 
dziale Cywilnym Sądu Okręgowego w Sosnowcu.

MACIEJ CZESŁAW KYRCZ.
Komornik Sądu

KINO 2 DZIŚ! Film Polski Spiewno-dźwitjkowy

„zagłębie” | BURZA NAD ZAKOPANEM”
8n« DAWNIEJ I yy_____________________________________________________
I K1M-T«ałr ,UDZIĄŁOWY“ | Nad program: Wesoła Komedja.  DLA MŁODZIEŻY DOZWOLONY.

Następny program!

„MAROCCO"
w roli tytułowej

Marlena Dietrich.

I DŹWIĘKOWE KINO 

' „PAŁACE” 
his. W SOSNOWCU.
I ulica Warszawska 1.

OTWARCIE SEZONU ZIMOWEGO Od czwartku 22 do 25 października 

„DZIEWCZĘ Z WENECJI” 
czyli „SIEDEM DNI SZCZĘŚCIA”

Przepiękny dramat ze złotej serji filmów francuskich, przewyższający pamiętny obraz 
„MIŁOŚĆ ŻORŻETY”. W rolach głównych: JANINA GUISE-ROGER TREYILLE.

UWAGA:
Dyrekcja kina podaje do ła­
skawej wiadomości, że z roz­
poczęciem sezonu zimowego 
t. j. z dniem 22 październi­
ka wyświetlane będą, mimo 
ogromnych kosztów, tylko 
przebojowe filmy, o wybit­
nej wartości artystycznej.—

ANONS!
Od 29-g-o października 

„Walc Miłości” 
Liljana Harvey i Willi Fritach.

Cennik ogłoszeń:
Wiersz milimetrowy jednołamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr, w kronice 60 gr, w tekście 45 gr, za tekstem 20 
Ogłoszenia drobne do a) wyrazów to —JO gr, za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 gruszy za każdy wyraz od pocz$R11 
Najmniej i złoty. Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc. droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze irfed* 
nym i świitfeeznym 25 proc, drożej. Ojftaszenfa fantazyjne 50 proc, droższe. Szerokość szpalt przed tekstem 1 w tekście "0 m®1 
za tekstem 53 mm. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za nWostarczcuJ1 
pisma a przyczyn, od Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego" niezależnych. Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretens)' 
finansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni" zaskarżalne so w Sosnowcu.
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